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Zninsi para. afo ~. 
języku uno. 

W r~aZan.iacli na temat przyszłego 
ukształtowania·· Polski w prasie, a więcej 
jeszcze w dy$ttsyaeh ustnych,· ujawnia się 
ciągle jeszćze. w spoleczeństwie nasz-em 
pierwiastek uezuófoViy. Jest on poważną 
przeszkodą w objektywnem. ocenianiu fak­
tów i wyciąganiu z nich realnych konse­
kwencyi, a oo za tem idzie, un.iemoillwia 
jasne zdanie sobie sprawy z tego, że· regu­
lowanie sprawy polskiej nie będzie odby­
walo się według tego, czy i o .ile. dane roz„ 
wiązanie citlSeyc się· będzie ~ększą, lub 
mniejszą naszą. symapiyą. 

Bieg w;ypadków·. wojennych wskaz11je 
.. ~:raz meżbiciej, . ie .. decydująey1n .. ~~ 
kiem w naszej S];J:rawie ·będą państwa . c;en.„ 
tralne. Poo'.kreślit ·to także kanclerz Rze­
szy w mowie swej z d. 5 kwietnia, w której 
wyraźnie stwierdził konieczność. r-0związa­
nia kwestyi polskiej i zaznaczył, ze. proce­
su tego dokonają Niemcy i Austrya. Umy~ 
sl'y . mniej krytyczne, nie zdają sobie spra„ · 
wy, ie z tak olb:rz~eh kataklizmów, jak 
obaen.a wojna} mogą \V-ylonic się takie tyl~ 
ko warunki, które_ zabezpieczą na długi sze-­
reg lat absolutną równowagę świata, a 
preynajmniej Europy, że więc trud ustrój 
Polski, ja:ki wytworzy się na skutek wyni­
ku wojny, będzie naszym ustrojem na do-
zyć odległą przyszłose. · 

Zdawaloby się zatem, że. :rozum poll­
f:yezny powinien wskazywać nam rooważa­
nie wszystkich wehodz~cyeh w rachubę 
wartości realnych, objektywne ocenianie 
ich. i uwzględnianie tylko tilieh, które ma-· 
ją . konkretne znaczenie. Falda wS'kazują 
nam, że mocarstwa centralne oparły si~ 
h.npetowi państw koalicyjnych, że zdolaly 
wedrzeć się głęboko na . wschodzie, zacho­
dzie i południu w kraje nieprzyjació'l 
awych, że siłą swej o:rganizacyi zniweczyły 
plan państw koalicyjnych doprowadzenia 

.ich do ruiny ekonomicznej, że wreszcie du;­
Jna Anglii i ostatni atut w jej rękaoh, no­
t.a, nie byłą w stanie op:rzeć się młodej no­
cie niemieckiej. To są falda i z nich tylko 
wnioskować mofua o tem, cey państwa cen· 
łralne, czy koalicyjne będą decydującym 
ezjnniklem przy realizowaniu wojny. Po-. 
mimo to zdarzaJą si~ u nas jednostki, kh).. 

re przyznawszy nawet ważność faktów tyeh, 
krzywia się i odpowiadają: Wywlaszczenie, 
Wrześllia, paragraf ięzYkowy (kagańco-

. wy)J 
. Argument ten miałby może racyę, gdy-:­
by :rozchodziło się o. to, jak 4zje;sięe lat te­
IllU Polacy powinni byli ksztaltowae swą 
linię polityczną~ Oboonie jednakowoż, nie 

· ~cia, symp&tye i .teorety<1me ·· rozpatry­
wanie kwmstyi, lecz Inter-. i prakifcme 
rozwiązywanie zagadn:eń jest na porządku 
dziennvm. Wszelkie więc powolywtmie 
sit na~ przeszloM! bez równoozesnego ·udo­
wodnienia jej związku z rozwojem pl'ZY.· 

szloścł, jest bezproduktywn.em operowa-I 
niem frazesami. 
. Nikt nie przeczy, że aotychcmsowego 
stosunku Niemców do Polaków w państwie 
niemieekiem ipe można było nazwać przy~ 
jaznym. Nie wchodzimy też w to, ezy· z pu:n.­
ktu widze.nia niemieckiej :raeyi stanu poli­
tyka ta była celową, r:Ly nie. ·w ocenianiu 
jednak tej polityki odróżniać musimy ·sto-. 
sunek Prus do Polaków i .stosunek Rzeszy 

niemieckiej d.o .Polaków. Wywła..s .zez. enie, I 
Września, to sp:rawy wewnętrzne pruskie-. 

Kom11nikat niemiecki •. 
BERLIN. (Urzędol'ro). Wielka Kwatera GłóW'lla donosi 6 maja: 

Wschodni i Bałkański teren walk.: 
Na froncie niemieckim nie wydarzyło się nfo ważnego. 

Zachodni teren walk: 
. Na wschodnim ~rzegn Mozy, :na pasmie wzgórz Fum i n, po ponownem nader 

inlnem przygotowa.nm ariyleryjskiem, uderzono w nocy cztero-krotnie bez najmniejsze· 
go ~~1: ~a stanowiska ?zi~łn!ch Prusaków wschodnich. Przeciwnik poniósł szeze­
góln!e męzki_e straty w dz1alaJących jednocześnie artyleryjskim ogniu zatorowym i 
ognm ka.:rabmów maszynowych i piechoty. ... 

Zresztą poloienie jest niezmienione. 
.

go państwa związkowego. Na.tomiast para- ·1 
graf językowy . ustawy o stowarzyszeniach 
był wyrazem polityki całego państwa nie- Naczelne Dowództwo WojsJmwe. 

został obebnie zniesiony. traty AngUi w bitwie morskiej„ mieck:iego wobec Polaków. Tmi paragraf 'I S · 

Fakt ten .. ma dl. a nas donioste. . znacz. a.. I BERLIN, 6 czerwca. (Urzędowo). Anglfoy wyłowieni przez 5 niemiecka flotvle 
nie. Ograniczenie, związane z paragrafem torpedowców, podczas bitwy morskiej przy s ka g e :r rak u zeznali ze gdy n 11 e ~ ; 

M " • . ·~;1- ś . . ' ' „~ tym wykwitło na tle lronrentracyi ·stronnictw a? I ?rawie l~c~ze me ma.ly krąiownik „B i r m i n g h a. m" tonęły w czasie 
liberalnego i konserwatywnego w epoce ' walki fi pierwszą memiecką.: grupą" wywiadowczą, to bojowy krążownik. „P r i n z e s s 
kanelers_twa k Bulowa i krępowało :uad,.,· . R~o Y al"~ ~ył silnie P~~h)'fony na b&k. Następnie pod-0zas tej części bitwy uczest~ 
zwyczajnie rozwój zycla Polaków. Repre- mczyło p1ęc naddreadnonghtów klasy „Q n e e n E lis ab et h". 
.zenłacya polska w Berlinie rokroozhle za- Inni jeńcy angielscy wyratowani przez 3 niemiecka flotylę torpedowców zeznali 
.biegała o zniesienie tego paragrafu, natra- z ?i~ennem potwierdzen!em, niezależnie jeden od dr~giego, ·iż ~ pewności~ widzie-
fiala, jednak zawsze na opór talk u stron- dzieli Jak tonął „W ars P l :re", bojowy krążownik „P r i n ze s s Ro y a I", .,T u fm 

niclw niemieckich, jakoteż u rządu. Oboo- b u I e n i", ,,N e s t or" i „A l c a s t e r". · 
nie nastąpiła widoc-ma. zmiana pojęć, skoro Niemiecka łódz pod-wodna, dostrzegła w odległości '90 mil morskich na wscho-
fak znaczna większość parlamenm uznala dde od ujścia T Y ny, po bitwie morskiej przy . S k a f; e r r a k u, silnie przechylony 
za pożądane znieść to og.ranir:Lenie i przy- na. bok okręt klasy ,,Ir o n il u k e" z widocznie zagłębionym przez napływ wody przo-
-wróoić Polakom dawniejsze prawa. Tem„ dem, płynący w kiernnlqi wybrzeża angielskiego. W skutek niekorzystnego stanowi· 
samem Rzesza niemiecka zaznaczyła zwrot ska względem okrętu i burzliwego morza, łódz podwodna nie mogła doń strzelać. 
w swych zapatrywaniach na kwestyę pol- Straty Anglików ')V lmhiach, poniesione podczas bitwy morskiej przy Ska „ 
ską i. dala dowód, że regulowanie jej doko- g e :r rak u, oceniane są na 7000 lu.dm. 
nywać się będzie na podstawie uznania na­
szych odl"ębnóŚcl. narOdowośeiowych. 

Wczorajsza uchwała ma dla nas prócz 
zasadniczego, także i moralne znaczenie, 
polegające na tem, że ci wszyscy, którzy 
,paragrafu językowego używali jako argu­
mentu dla wykazywania, jak bardzo naród 
pol$ki powinien unikać wszelkiego stosun­
ku z Niemcami, zostali pozbawieni tego ar­
gumentu.. Szermierze idei sojuszu z Ro.. 
syą stracili w swej działalności jeden z po­
ważnych atutów, który wygrywali na stru­
na.eh uczucia i będą musieli obmyślec coś 
innego, coś„ oo byloby w stanie podeprzeć 
chwiejący się gmach iluzyj wszechsłowiań­
skich. 

c. z. 

oj na. 
6--go czerwca. 

W dniu wczorajszym wszelkie przygo­
towania Rosyan do nowej akcyi zaczepnej 
zostały ukończone, poczem nastąpil oczekia 
wany od dłuższego czasu atak rosyjskich 
w-0jsk, operujących na frontach Wołyńskim, 
galicyjskim i bessarabskim. Atak piechoty 
rosyjs • poprzedził silny ogień artyleryi 
wszelki . rodzaju i. kalibru, który trwal 
oo dnia 1 czerwca i potęgowa! się z godziny 
na godzinę,·d doszedł··w dniu wczorajszym 
do niesłychanej gwałtowności i na niektó­
rych punktach zamienil się w prawdzi\'ry 
huragan. Na całym frorięie, poczynając od 
miejscowości Kołki p-0łoż-0nej nad. Styrem, 
aż do Prutu, a y;ięc do · granicy Rumunii 
rozgorzała wielka bitwa. Szeregi '!'r.syjsikie 
ruszyły ~przód w nadziei p:rzełamar~a 

Komunikat austryacki. 
WDIDBS. Urzędowo donoszą 6-go czerwca· 

Rosyjski teren walk: 
Bitwy na półnoonym wsehoo!ie prawie na całym froncie długości 350 klm. toezą 

sł4J w dalszym ciągu z niezmniejszoną gwałtownością;. 
Na .półno~y od O k ny po ciężkich i zmiennych walkach wczorajszych cofnęli­

śmy wo1ska nasze z zestrzelanych przedni eh stanowisk na następną linię zawczasu 
przygotowaną w odległości 5 klm. na południe. 

Pod J a zł o w c e m nad dolną S t r y p ą dzisiaj rano, po silne:m przygotowaniu 
przez. arlyleryę, nieprzyjaciel przeszedł do ataku. Wszędzie został on odrzucony, po 
części w walce na bagnety. 

W tym. samym czasie załamał się w ogniu. naszych dział atak rosyjski wykonany 
na zachod1ile od T :r e m b' o w I i. · 

Na zachodzie i na północnym zachodzie od T a r n o p o l a róvmiez walczono za­
wzięcie. Gdzie tylko nieprzyjaeiel zdołał osiągnąć przejściowo jakiś. sukces, natych­
miast był odrzueanym. Przed frontem jednego batalionu leży 350 zwłok :rosyjskich. 

Także pod S a p a n o w e m liczne natarcia nieprzyjaciela nie doprowadziły do 
żadnych znamienniejszych wyników. . 

Pomiędzy M 1 y n o w e m nad I k w ą. a terenem. na za.chodzie od O ł y k i, gdzie 
Rosyanie wznuumia.j~ się ciągle, w dalszym eią.gu toczą się gwałtovme zapasy. 

'lfłoski teren 'Walk: 
Sytuacya jest niezmieniona. Eskadra latawców morskich zaatakowała wczoraj­

szej nocy urządzenia kolejowe w S. do n na di Pi a we, nad Li v e u :r a i pod 
LaUs·a. 

Nasi lotnicy_ lądowi obrzucili obficie bOmb~mi dworce kolejowe w Ve ro n i e, 
Ala i Vicenza. 

Od początku . bież~eego miesiąca wzięto do niewoli przeszło· 9700 Włoohów, w 
t&m ·184 oficerów, oraz zdobyto 1S k;arabinów maszynowycli i~ dzial. 

. Albański teren walk: 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von H oeU er 

' Faldmarszałe~ „ poru.cznłk.- . 
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~~ pmisfw mntmlnycJi i w nadziei od„ 
\ BleBlenia ostatecznego zwycięstwa. 
'. Tak jak pnypmmzalian1y, Rosyanie 
mata.kowali stanowiska wojsk austryaeko­
węgierskieh głównie w czterech punktach, 
mianowicie: na przestrzeni Sapanów - Oq 
łyka i na północnym zachodzie od Dubna 
na Wolyniu, pomiędzy Nowo Aleksińcem, 
a Tarnopolem w póllloeno - wsehodruej Ga­
licyl i pod Okną w północnym eyplu Buko­
winy. Pierwszy dzień ofenzywy rosyjskiej 
minął pomyślnie dla obrońców. austryaoko„ 
\vęgierskich. Rosyanie posuwali się do a­
taków calemi masami w gęstych zwartych 
szere~ach~ nie zwracając uwagi na straszne 
spustoszenia, jakie powstawały w ich szere­
p:aeh skutkiem działalności austryackiej 
;i rtylcryi i karabinów maszynowych. Na 
miejsce wystrzelanego szeregu pojawiał 
sie nowy i tak dalej bez końca. 

· Bardzo gwałtowne walki toczyły się 
pod Sapannwem i Ołykę, lecz dotychczas 
nie rozwinęły się jeszcze należycie. Na pól­
rwcnyn1 zachodzie od Dubna i pod Nowo -
Alck:::ificem ataki rosyjskie załamały się w 
silnym ogniu artyleryi austryackiej. 

Najgwnltowniejsze walki rozwinęły się 
po obydwóch stronach Kozlowa, i na pól· 
nocnym zachodzie od Tarnopola~ gdzie Ro­
syanom powiodło się wtargną.6 do przednich 
rowów aui->tryackich, nie zdołali się jednak 
w nich utrzymać wobec silnego kontrataku 
wykonanego przez Austryaków. 

I.V dniu wczoraiszym otrzymaliśmy wiaa 
dPmnś[; o zatonięciu angielskiego ministra 
wojny, lorda Kitchenera wraz z całym szta­
bem. Lord Kitchener wyruszył na okrę­
nie wojennym ,,Hamp::;hire" w podróż do 
Husyi. Ostatniej nocy na iachodzie od 
w)'::il> Okuey okręt ten zatonął, niewiadcr 
n10 tylko dokładnie, czy z powodu najecha~ 
nia na minę, czy też z powodu uderzenia 
torpedy. Admiralicya angielska przypusz­
cza, iż nieudało się uratO\vac ani lorda Kit­
chenera, ani też nikogo z pośród jego ota.. 
czenia. 

Marszałek lord Kitcht3Iler odznaczył się 
podczas wojny transwalskiei Po wybuchu 
wojny europejskiej mianowany został mi­
nistrem . wojny na mieJsce Asquitłla, któ­
ry pozostat nadal prezesem ·ministrów an­
gielskich. W listopadzie 1915 r. krążyły 
pogloaki o ustąpieniu Kitchenera ze stano­
wiska ministra 'ovojny. Czy pogłoski te by. 
iy prawdziwemi, dotychczas niewiadomo. 
Faktem jest jednak, że zarząd ministeryum 
wojny objął ponownie Asquith, a lord Kit~ 
chener udał się w podróż do Le Havre, 
Paryża, Rzymu, Aten i do Egiptu, co dato 
mu nazwę „podróżuJącego ministra". Pra­
wdopodobnie ostatnim etapem tej podróży 
miał być Petersburg, lecz, Kitchener, nie 
zdołał tam już dojechać. 

Na terenie zachodnim ponownie od· 
parte zostały ataki angiel~kie na zdobyte 
przez .Niemców s.tanowi:;;ka~ na południo­
wym zachodzie od Ypres:.. Pozatem, jak 
:~wykle, toczyły się gwałtowm· walki nad 
:\foza. 

Na terenie włoskim woj::;ka austryack:o-
węgierskie zdobyły wezora.i szturmem 

'vzgórza n.a \\'schodzie od Arsiero i opano­
wały dolinę Val Camag1ia. Pozatem od­
parto zo;,;taly liczne ataki i kontrataki wla.. 
skie. 

z pactamantu Rzeszy. 
Berlin, 6 czerwca (Tel. wt). - Na po­

rządku dziennym znajdują się przedewszyst­
kiem drobne zapyfania. Między innemi de­
putowa1~y. Bassermann zajmuje się sprawą 
odszk<Jdowanfa ze strony Portugalii, jak ró­
wnież internowaniem Niemców w Portugalii 
i sekwestrem posiadłości niemie<.'kich. 

Dyrektor ministeryalny dr. Krieg odpo­
wiada, iz należyte środki wprowadzone już 
zosta!y w fyeie przez Rzą<l Rzesizy. Wniosek 
odrorzenia parlamentu do 26 wrześnie zostaje 
.iednomyślnie przyjęty. 

Następuje oma\\"ianie 1Judżetu. Posel dr. 
Spahn (cwtrum) podc1zas przemówienia któ­
rego wchodzi na salę kanclerz Rzeszy, oświad­
cza, iż solidai·yzuje się zupełnie z wczorajszy­
mi \vywodami konclerza. Pisma, przeciwko 
którym zwrócił sit:~ kanclerz, nadają się nietyl­
ko do tego, by zaniepokoić naród niemiecki, 
ale również, by dzinlać na korzyść wrogów 
państwa. Podobne spra-wy przedłużały tylko 
wojnę. Mówca zsolidary"zowal się z oświad­
czeniami kanclerza Rzeszy i w gorących ·slo­
wach podniósł czyny wojska i Uoty~ wyraża­
jąc przekonanie, że Niemcy wytrzymają ró­
wnież wojnę ekooomfozną. 

Poseł dr. Gradnauer (soc.) określa wczo· 
rajsz.1 mowę kanclerza Rzeszy, jako wysunię­
ciem ~ię na ~hviatlo dzienne przed jadowite­
mi napa§ciami z za węgla. Mówca zwrócil się 
przeciwko politykom, propagującym zachłan­
ność, kt6rzy tylko ze względu na korzyści o­
sobiste prngną pn.edłużyć wojnę. Socyal -
demokracya, zgodnie ze swem dotychczaso­
wem pnstępowaniem, glosować będzie za kre­
d:y·iami wojennymi, ale pragnie ona znaleźć 
drogę do pokoju. Propozycye Wilsona zaslu­
'llljll na· uznanie •. ~ Bassermann (liboral) 

. ~ :w, gor~~ slowaclt ~WY.cięstwa 

wojsk niemd.ec.kich na Wsrhndzie ina Zacho­
dzie i zwyci~twa floty, 1n·1.:y1•w1n z zapaiem 
wspomina zasługi wielkiego uclmiraTa v. 'rir-­
pitza i lir. Zeppelina. Mówca .·wywodzi ··dalei! 
~~~·s1.:v:„".;.::f: si~ d.!ll~e. Musimy więc wobec 
tego używać naszego oręża tak energicznie, 
jak tylko motna, by zmusić Anglię do uznanfa 
naszyeh intersów i naszyeh wartaśc.i. Nieufno­
śc.i i niezadowolenie, które w szerokich ·ko­
lach powstały przeciwko kanclerzowi,· jest on 
sam winien, jako najwyższa zwierzchność 
cenzury. Narodowi trzeba poi,ostawić więcej 
swobody, gdyż wszyscy zgadzamy się ria to, 
że musimy wytrzymać do chwili zwycięstwa, 
które przyniesie nam pokój godny przyszł>Qści 
naszego narodu. 

Posel v. Payer (postęp. lud.) zgadza się 
w zupełności z wczorajszymi wywodami kane-­
lerza Rzeszy, Napaści na niego są zgola nieu" 
zasadniooe, nild nie umialby wskazać, kto ma 
zająć miejs"Ce obecnego kanclerza, by lepiej 
poprowadzić sprawy panstwa. Jest to jego 
bezwzględną zasługą, iż staral się o utrzyma­
nie pokoju. Kanclerz Rzeszy ma za sobą cały 
naród, Radę Rzeszy i jej książąt. Jestem pe­
wny, iż stworzy on nam trwały pokój, h.1óre­
go potrzebujemy. 

Posel Westarp wywodzi, że wczorajsze 
ataki kanclerza R2eszy na generalnego dyre~ 
ktora rolnictwa Kappa są zgoła nieuzasadnii}­
ne, pochodzą one z fałszywej b:tterpretac.yi je­
go stów. To, oo wyrzekł kanclerz Rzeszy o so.. 
cyal-demakracyi jest bez wątpienia sluszne, 
Z podziwem przy:znaje r6wnież partya koo~ 
serwaty:wna, że soeyal-demokracya w obeenei 
wojnie &pełniła swól obowiązek i piowtnnQŚĆ. 
Nie usuwa to jednak w źadnym razie poiważ.. 
nych zastrzeżeń eo do polityki kanclerza w 
stosunku do socyal • demo.kra-cyi, gdyż nie 
porzuciła oo.a nic ze swych pierwotnych ce­
lów i ze swego progrąmu. A program ten 
zwraca się przeciwko porządkowi sp-olecine· 
mu i gospodarczemu i przeciw monarchii„ Z 
naszego monarchieznego punktu widzenia nie 
damy się sprowadzić. Z tego, iż kanclerz sta­
ra! się 9,ojść do porozumienia z Anglią, nikt 
mu nie zrobi zarzutu, zachodrzi tylko pyta<nie, 
czy użył. on d<> . tego odpowiednich środ'ków. 
Rozwój wypadków d!Qv.iódl jednak, ze nlegfo„ 
ścią w stosunku oo Anglii ni-czego się nie 
dokona. Dla polityki porozumienia niema 
miejsca w tej wojnie. Mówca zakonezyl mowę 
gorącem uznaniem dla czynów armiina Wscho­
dzie i na Zachodzie, jak· również dla zwy~ 
cięstw iJ.oty, przye-zem podniósł zasługi wiel­
kiego admirała v. Tirpitza i hr. Zeppelina. 

Dep. v. Gamp: Usil:owania cesarza i 
kanclerza w celu utrzymania pokoju stano.:' 
wie będą chlubną kartę polityki niemieckiej. 
Należy tylko ialować, iz dyplomacya nasza 
nie spostrzegła w p-0rę, iż darem:p.em jest 
szukmie porozumienia z Anglią w celu uzy­
skania honorowej neutralności Anglii. 

Po przemówieniu dep.· Ladeboura, przy­
ję.to wniosek zamknięcia rozpraw. 

Zatwierdzono etat perlamentu~ a także 
budżet państwa i kancelaryi państwQwej, etat 
urzędu spraw zagraniczny<.'h, spraw wojsko-
"''Y.Ch, marynarki. -

że poświęcilem honor kraju. Po'Wiarza się to 
w niezliczonych punktach. Ni'kt nie będzie 
mógł mieć mi za złe, jeż~li zastrzegę się prze­
chv podohuym atakom, i to zastrzegę się w 
.<>posób ostry. (Bardzo słuszniel) Deput.o­
wany, hr. Weistarp w oświadezeniu, tl'ofonem 
w imieniu swyeh :przyj:a;eiół · p-01itycznych po­
wolal się -Obecnie na po.§rednictwo pekcrjowe 
prezydenta Wilsona. W odpowiedzi na ·to 
oświadczyć mogę· jedynie, że jakkolwiek w 
ga:zetaeh czytałem, iż prezydent Wilsaa zamie.. 
rza pośredniczyć w akcyi pokojowei, i to . dziś 
jeszczet to jednak prasa angielska oświadcza 
się z wielką stanowiezością przeciw podobnej 
interweneyi . pokoJowej prezydenta: Wilsana. 
Ofieyalnie ani jedno sfowo nie doodo do mnie, 
że prezydent Wilson zamierza p<)średnimy6 
w zawarciu pokoju. Cata ta sprawa traei bez.. 
względną aktualność dlatego, że wobee inter· 
wencyi pokojowej nie ulegniemy na-eisk<>wi, 
który mógłby pozbawić nas owQeów naszego 
iwydęetwa. Sądzę, że Pano.wie nie zażądacie 
odemnie zlożenia formalnego oświadctenia, ii 
nie dam się pozyskać dla podobnej polityki 

mnie. Możemy przecież wypowiedzieć się w 
w tym względzie otwarcie. Istotnie, moglem 
przecież popcl:nió hlędy, le<.-z wszak pano•wie 
ci nie ułatwiają mi pracy. Zastanówcie się· 
tylko, w jaki Slp'OOób wyistępują przeei w 1." 
mnje„ 'J~eli. to ma miejsce, w takim razie 
jest nader trudnio utttymać i odnaleźć koota.kt;.j 
któreg<> SZllkam. A który uważam za. potrze-, 
bny ze względu na intęresy ojczyzny. Gdzież' 
oboonie istnieje wobec mnie . antagonizm; 
wśród sfer, które wszak wszystkie w głębi' 
serca nie pragną :nfozeg-0 in!U:ego, jak byśmJh 
zwycięsko. wyszli iz · wojny. Jeżeli w tym mo-; 
men.cle tutaji w tej wysokiej hbie1 wsz.yscJ]] 
zgadza.6 słę będą, nie2aleźnie od wyników o-· 
brad . dzisiejszych, wówezas winniśmy zadu 
sobie tru~ by nie :piętnyt i nie jąbiy6 ·wza.. 
ieI1lWe antagonizmów, które wśród nas istrii&F 
ją. A pragttienieip. nas wszystkieh jeeł;, ·by oja 
czyzna nasza wymła z· woj.ny tej ZWl,d~ f, 
wielką. (ży;we oznaki m:nania).. 

(Oklaski!) · 
Jeszcze jedna krótka. uwa~ w sprawie Berlin, 6 czerwca. (T. wt). Gnety }lo-

wywodów deiputowanego> hr. Westarpa, odllo- ranne omawiają werorajsze, nader doniosle 
śnie do my~h werorajszych wywodów doty· przemówienie kanclerza Rzeszy. 
ezą.cy.eh polityki wewnętrznej i stanoiwiska. ,,Lokalanzeiger" pisze: tadne PGSie<h&.. 
wo bee demokra"Cyi soeyalnej. Powiedziałem nie . parlamentu Rzeszy nie wywarło 1~ 
i powtarzam ra-i jeszcze :.... wybaczcie mi mój tak silnego wrażenia, jak wczoraj$i.e. Kan.den 
optymizm. P.odezas tej wielkiej wojny nie przy t&j ok.azyl ponownie ltwierdzll, Jii VI .Ga 

mogę żyć bez optymizmu: - mam nadzieję, wych eiętkfoh ·dniach lipcowych cesarz l ou 
że po tej wojnie znajdziemy się w Sytuacyi, poczytywali sobie Ul najświętny obowiązeJr.I 
w której zniknie kontrast między narodem~ a nie pomln~ żadnego środka, by tylko zach~ 
nami, który nikomu z pośród nas nie może wa6 pokój. Pod przymusem tego poczucia ~ 
sprawiać pnyjemnośei. Nadzieją, łf! żYJę. i powiedzialnośd lmnclen ~ w pn.em6" 
nadzieja ta dodaje mi większości sil, jakle wieniaełl parlamentarnycll i p00e7.aS wyWia.. 
muszę rozwinąć po<loza.!l tej wojny. (żywe o- d?w z· panem von Wiegandem othrla@eył, ł.d 
'.lfllaki uznania). Niem.cy gotow~ są zaw~ pokój. Po przem_'°' 

Deputowany w estarp mówH wówczas o ~emu wr:zoraJszem, "' którem rod>mniewa 
różnicach, .jakie ua:wet po wojnie będą dzie- Jesuze FIDo! d~iał z pod .s~~ ~ 
lily jego współwyz.naweów i>artyi:nych i in· chyba n1c .moze Jut ~erdzi~ ił ta gotow~ 
ne stronniotwa demokratów socyąl:nycih. I- do zawarcia pokoiu jest wyuild.em pol:rzel>Jł 
stotnie różnice te istnieją i istniee będą po- ~I pók~ju. ~dość, z jaką parlament I trybw,i~ 
między prawicą a lewicą, a nikt z Panów nle 

1 
powt U.ty unolerm zb_urzy6 muszą cbo6by na~ 

pójdzie ręka w rękę z którymkolwiek z .pan9w · sła.bszą wątpllwoś6: iii Nie.mą dlatego by~ 
z lewi.cy. Nigdy tego nie twierdzilem. W o-. j skłonne do zawarcia. pokoJU, łe czuly Sl~ 
beenym wsza.kW IJlOme:ncie, . wedlug m~go i !łazbyt ałabemL ZarQWl!'ł na. wnętl"'ff . łtraj~ 
wania, nie należy wys11wa6 na plan pierwszy I J~ i ~zewnątrz pamiętne pnemówieme ·po.i 
r6inie, które wyptywają z programów łrtf'.'On· 't działa, Ja~ oczy&eUtj~Cł'. ~ ·, .. . .··. 
nictw i doktryn. Deputowany, hr. Westarp ~ Vossisehe Zeitung- ptne: ~ol~ 
powiedział, że demokraci socyalni w nil"'.'tem I Rzeszy ~.ósl. w~raj wielkie awyeięstwo~ 
nie ustąpili ze swych dogmatów.. Szkoda! Za-1 przemówi.em. :u Jeg<> towanyszy.. • ły.· ...•. b.·.·u.rzll· we.. ~ 
tuję bardw i odnoszę wraźenie,. że ,zamierze- znaki ·~~ i . rados_ne manil~qe, jdi~ 
nie Panów (do demokratów socyafuyeh), by !j chyba nigdy Jesze:.te me przeżywał "'rlani~ 

::ar.os~~a~:;!.~~~~ :t~:;~~~:i~~~in.·~~ .. ~~~~ I ~:r;;; z::~.~: :.'t .. ~ .. ·e°:~·tnl·.···.•.··~.::·"81'··········.· .. ·.·.·.·.·.:.~ ... ·.·.·.··7···Wlł· .. ~ ... ··· ... ; 
'stos starych rupieci, gdyt wiszyst'kie te do- chwyl Przeważająca wi~oś6 4:~litft~1el( 
g.maty trwają, podobnie, jak q.ogmat republi- podniosła się ze &wYeh miejsc ł':l~Clł 
kański. PQnućcie g-0! Nie zda się on na nie. kanclerza owacyjnie. ·· ·,, · 
Bądźcie wdzięczni, że mamy taką monarchię, 
jaką ona jest. Powinniście być za to wdzię­
czni. ·Nie tęskniicie za taką sytuaeyą, jaka 
panuje obecnie w republikańskiej Franeyi. 
Widzę wreszcie, pragnę powtórzyć to w nie­
co oomiennem ujęciu, jednakże obeenie juz 
z mniejszymi zupelnie zniko~ymi wyjątkami, 
iż naród niemiecki żywi jedno pragnienie, by 
stać sę panem swych wrogów. I to mi wy. 

lomnnikatJ francmkiu; , · 
Pa.ryt, 6 czerwca.· - Urzędewo ®ad 

szą 5 czerwca popoludniu: 

Następne posiedzenie odbędzie 
środę o godz. 10 rano. Dalszy ciąg 
budżetowych. 

fllova knncl1rz1 Rzeszy. 

;:;ię w starcza. A jedności tej nie pragnę przeszka· 
obrad dzać, mówiąc o programaeh stronnietw i dok­

trynach. Le.cz, Panowie. demokraci soeyalni, 
nie używajcie slów, jakie dziSiaj zn~wu usly­
szalem. To przemysł żelazny. chce nadal pro. 

Wszystkie ataki rozchwiały· się zarówno na 
północny zachód od fortu Vaux, ··na ząo.. 
czach lasu Fnmin, jak również ponu"ędzJi 
fortem i wsią Damłoup. • PodC"Las n~ 
wrzała zacięta walka pomiędzy załogą fo~ 
tów a oddzialami niemieckimi, które usil~ 
wałY' wtargnąć tam, posilkująe się ~ 
niami plonących cieczy. Pomimo obfilega 
stosowania tej metody, Franoozl zapobiegll 
wszełkim korzyściom, jo.kie mógł oaiągql 

Berlin, 8 czerwca (T. wl.). -' Kanclerz wadzić wojnę, bo .robi na riiej pieniądze. Nie 
Ilzesiy Bathmann - Hollweg przemówi! w na- -podnoscie takich zarzutów, . k;tóre są najobra· 
stępujące sl-Owa: Pragnę podać kilka tylko źliwsze z tych, jakie niektórym ludziom uczy. 
wywodów. Poprzedni mówca i, jeżeli się nie nić można. Przyznajcie przecież sam4 jak 
mylę, następnie deput'Owany Bassermann u- ! wielką wdzięczność winniśmy pne. mysfowi 
czynili uwagę, ie przez me wczarejsze omó- naszemu za to, że we wszystkich swych galę­
wienie, zwróciłem uwagę publiczną na bro- ziach przystoso.wal się d'O potrzeb ·wojny, ie 
s:mrę anonimową, jakiej nie byłaby osiągnęla, d'Okonal olbrzymiego ·dzieła, że bez produkcyi 
Tę jednę broszurę ·wyjąlem ze stosu pode>b· przemysłu t€j'J oddawna. prz.egralibyśmy woj­
nych broszur, które, jak wiadomo ealej izbie, nę. Jest to niesprawiedliwość nie do wyba­
od szeregu miesięcy puszczone z.ostaty w kurs r.zenia, jeżeli z trybuny tej Panowie tutaj u.y„ 
w Niemczech zarówno wewnątrz kraju, jak i nicie podobny zarzut jednej z galęzi naszej si­
w rowa-ch : strzeleckich. A ponieważ zrazu- l'y twórczej. Jeżeli pragniecie,'. by antagoni­
mialem, ie postępowanie to zatruwa nastrój :imy nie poglębily się, lecz znilmęly, to win· 
nietylko wtivnątrz kraiu, lecz umoźliwić mo- niście sami wspótd:zialać. Nie powinniśeie żą­
że również oddziaływanie ujemne na ducha dać wszystkiego od innyeh . 

przeciwnik. . · 
Na lewym brzegu :Mo17 trwa bez -pmm 

wy ~liwanie.. 

Paryi, 6 czerwca. - Unędewd ~ 
szą 5 czarwca wieczorem: 

Na froncie na Półnoo od Venlun nioi. 
pogoda. utrudniała oueracye. Nie donoal 
nic o wfllkach piechoty. 

Podez&Ś dnia trwał dość gwattown1 •· 
gień działowy w okolicy Vau l Da.mloupt 
oraz wokół fortu Va.u, gdzie sytuaeya nid 
uległa żadnym zmianom. 

Na lewym brzegu Moż,., w OdelnJQi 
Avocourt . odbywają się bez PtzerWY. ·Walid 
artyleryjskie. · · 

Komunikat· · tłnxkL 

żnlnierzy, uważałem przeto za swój obowią- Pragnąłbym nie wnikać w · suzególy, ja­
zek nie przemilczać tego, lecz wyciągnąć ma- l kie w sprawie lodzi podwodnych podn'l)Sil de­
chinacye tę na światlo dzienne. Poprzedni I purowany Bassermann, oraa: w pewnej mierze 
roó,vca zalożyl protest przeciwko mym wywo- 1 deputowany, hr. Westap. Mog~ iedyuie to 
dom, jakie poczyniłem w sprawie memoryalu ; powtórzyt\ co powiedziałem wczoraj. Gdybym 
generalnego dyrektora ziemstw, Kappa. De-- d1ciał powiedzieć w tej sprawie ooś ściśle.i­
putowany, hr. Westarp, powtórzył ów zna- ;;zeg.o, wówczas musiałbym gubi6 się w wy­
mienny ustęp, który ja wczoraj odeeytalem, i wodach, których szkodliwość dla ca.lego kraju 
osądził, iż nie zawiera. on zarzutu zdrady sia· uznali jui wszyscy. Nigdy nie pod:z.ielalem 
nu, jaki wyczytałem· w piśmie Karppa, i któ- poglą,du, ani też nie wypowiedzia!em go, ja­
rego dociytuję się je'Szcze dzisiaj. Nie powta- :~oby Panowie ze stronnidwa zachowawezego, 
rzając przytoczonego ustępu, pragnę zwrócić I przez nasze rozpra-wy w. komisy! mieli U$tą. 'llzym, 6 czarwca~ ,...._ Główna ~ 
uwagę izby na okoliczność, iz wstęp do niego pić ze swego punktu widzenia. Przyzrutlem donosi 6 czerwca: 
posiada następuiąee brzmienie: „Kanclerz l wczoraj i ustalilem wyraźnte, ie nieporozu- W okolicy Monte C.entrio atak niep~„ 
Rzeszy powoJ:uje się na bezwarunkową k-0nie- i mienia nasze powodowane są wyłqeinie po- o+ „„„ 
czność jedności nar-0du, który po wszelkie czuciem :rzecz.onego przekonania i sądzę, ie jacielski, wykonany przeważającemi silanił 
czasy z zupetnem zaufaniem po-winien. stać. za wobec tegQ da się ich uniknąć.. Zatem .róini· nocą na 4 czerwca, zmusil wojska nasze do 
nim ... " Dalej następuje ocena jedności~ w i L:e, które trwają w tym wig~e,~e należy opuszczenia stanowisk i do cofnięcia ·si~:, 
której autor pneprowatlza paralelę między j na.wet w interesie narodu star~uf'lię. wyko. na dalej wste~ położoną linię w dolinłe; , 
nią, a zdradą stanu. Nie wiedziałem~ że mo- rzystać na to, by jedna strona miala„podej~ ·ca.n. aglia. która uprzednio pl"n1go! .... :ana;·· 
żna:by stąd wyciągnąć inne wnioski. (Bardzo wać drugą, wówezas ojczyma odniesie stąd. ~ ~UJ \ 

słusznie!) ,Jeżeli innym był zamiar pana korzyści. . Zajmujemy zachodnie· stoki Monte Ccngio, 
Kappa, to wszak miał on możnaś6 Wyświe-- P-0zwólcie, Panowie, że, końeząc, powrócę aż do Schlrj, o które tej samej nocy na 4.gl 
tlenia sprawy. Zresztą ograniczyłem się jedy- .jeszeze do pewnej uwagi ·uczynionej przez czerwca rozbiły się gwaUowne ataki ni~ 
~ie do t~g-0 tyl_ko ustępu. P.ism-0 .to ~oi. się od I d?p., hr. :vesta:rpa. Uezym ... ·.ł .. m.i on· .. zarzu.t, iż przyjacielsk' 
Jak. naJostrze1szyeh ataków wym10rzonycb me potrafię .wykórzystae wielkiej sil.y :na.rod.o-

1
1 ie. 

11rzeciwlw mnie. Ustawfoznie zarzueają mi, wej stronnictw, które , w~ . }!necłi.Wko 



·· . ·. . .. ·. . a roqJ&k1. ·1 · · _ · Dllnzvwn anstrvackil. · 
. W~edęn„ 6 cz~rwca. (T. wl.). Z wojennej - ~:Rotterdam, 6 cze1~wea~ (T. wt). Sprawoz.. 

kwatery· prasowei tlonos2ą 6 czerwca.: zdawea wojsk.owy ,,Nieu . Courant" krytykuje 
- -. Pomiłdq Styrem & Prutem rozpoczęła. w:oskie ~omu:i~katy. urzędowe~ .. wedl~ któ­
się w :niedzielę jedM 1 :naiwiększych bitew rsch wynik~, iz wo3ską wlosk_1e ue~nUy t?, 
aoiepnyeh na. froncie ro . ki p . .. czego od nich -wymagano. Twierdzeme taki.e 

_ .- ~ _ . . • syis m. o w1elogo- stoi w sprzeczności ze · sprawą uwolfilen1a 
· dmm.em przygoto_wamu pr~ez artyleryę l'tl· dzielnego genęra!a wloskięgo, BrusatU'ego, 
a.zyła. do ~ta.ku piechota :rosyjska i licznymi który w eia._gu calego roku dowodzil. a.:vn:Uą 

. lalami · tocz!la się ku strefie naszych prze- wloską ~· Tyr?lu.- .J~t niegodni~ i nie~on-
uk6d. Szereg za. szeregiem kładl się pokotem sek~e:i;ttnie;_ z ;iedn.~J str-0ny ch:valić a.mnę, z 

. ·._ • dnak • • . . · _ ' drugieJ zas zwolnic ze stanowiska. dowodzą-
. pWQe :ie ~ n~ l?h mie1sce.;. w~stępo~ały cego" t_ą armią ... o ile ofenzyw'a ro-zwijać się 
nowe. Ata.ki rosnskie odmaeza3ą 1nę mc1ęto. -będzie tak jak dotvchczas .wówczas oezeki-

. kią i uiyciem nieprzejna.nyeh mas ludlkieh. wać ·nal~ży. przedar~ia -się, · Austryaków _ na 
:Pomimo tego ani na jednym punkcie nie ~da- plasuzyzµę lombardzką. . __ 

ło się Rosyanom pnedrzeć. Za. pomoą kara.w 
binów ręcmyeh i maszynowym Austeyaey po­
konali liczne szeregi :rosyjskie i na. wielu 
punktach rzucili się do kontrataku i odparli 
pnooiwnika. W pierwszym dniu ofenzywy 
Rosyanie nie odnieśli najmniejszego sukcesu. 
Z naszej strony uczyniono wszystko, ażeby w 
dalszym ciągu spotbć odpowiednie ataki nie­
pnyjaeiela. Częś6 .atakowanyeh stanowisk na~ 
szych ciągnie się w obrębie bl«>t rokicińskfoh. 
StaMwiska nasze zbudowane są tak silnie, 
ie· moiemy z zup01nym spokejem oe1ekiwa.e 
_wstelkfoh ewentua.moścl. 

. ZdobJCIB Im Clłlleffl •.. · 
Betlfu, _6 _ czerwc~. · (T~: wl.). Z p0woau 

zdobycia sz;turinem lasu Caillette' do „ Voss. 
Ztg." don:oszą co następuje:" 

Posiadanie fasu na . południu on -tonu 
D-Ouatimont by!o dla Franeuzów bardzo waż.. 
nem,· ponieważ znajdowali się on,i od ·trzeeh 
miesięcy wśród stanowisk -niemieckich i triy-

. mali · w szachu wszellde .. poruszenia wojsk 
niemiecki-eh~ Dopiero' ostatni sztmm dopo­
mógł Niemcom do zdobycia ca.lego laS1L _Jed­
nocześnie wpadły w ręce niemieckie stanowi· 
ska francuskie przylegające na: zachodzie i na 
wschodzie. Francuzi ponieśii · ciężkie i lłtwa­
we straty i wraz z terenem ·_utracili - Wielu 
jeńców; działa i karabiny -maszynowe. Wśród 
jeńeów zauważono wielu mlodŹieńców · nale-­
żąeyeh do :rocznika 1916. Walka ·foczy 'Się_ w 
dalszym eiągu z ogromną gwaltownością~ Zoryeh„ 6 ezerwra {T. wł.). Gazeta 

„Neue Zuericher ~aobdohten" y1odaie 
" Ql1Stępujące. szczegóły. dotyczące począt- Bchi b·1mm mor'k18ł 
ku ofenzywy rosyj:!!kiej! Do ofenzywy tej 1· .. · · - . -!WJ · -11 _ „ • _. 
:P:rzystąpił.P-etersburgpodwpłyW'em wf el- - • Kłel, tl czerwca._ (T. wł.l. Dz;enm~k 
!tieS?:o ~amsku, wywarteg.o przez Londyn , „~1el~.r ~eueste ~achrmhten~ ~owiadu1e 

· l Paryz •• Praw<lopodobn1e w tym wy- I s1.ę, 1z po~c~a~ bitwy morsk1~J ok~ęt; II-_ 
pad.ku -Włochy zagroziły również zawar- I m~wy." omg stał . n~~r:aem_w a.wnel-

. ciem pokoju separatywnego. Dowództwo I sku•go dużego okrętu „ v\ arsy1te". Z o-~ 
finstryaołto węgierskie zdawna _było iuż i k!ę.ti1: „Konl_g" zauważono, it z pow.od~ 
przygótowane na t-ę ewen:ualnoś?, wo- I męzkich po_crn::~ów powstał na „ W~rsp1te 
bee· czego ofenzywa rosy_Jska me po· nadzw;vcza1 si.ny wybuch, skutk1~m któ­
wstrzyma. pochodu zwyci,sk!ego wojsk r~go. statek ten zatonął w krótkim cza-

- austryaclneh u wrót. W eneoy:t. sie. 

twt1rdzą,· li __ zwyltęłJUI -
Londyn, 6 czerwca.. (T. wt). Donie-Zabnrznłi 111 Peterslmrun. 

dały okazania piśmiennego rozkazu, po­
czem ,z okrzykami na oześć kró.la [\on­
stantyna, ustąpiły. Okrzykom wtórowa­
ły tysiączne tłumy; zebrane przed gma­
chem pocztowym. Po ogłoszeniu· stanu 
ohlęzenia niezwłocznie przerwano uro· 
c~ystości, odbywające się z okazyi imiefi 
nm króla Konstantyna.-- W oj ska· greckie 
ustąpiły do koszar. W ciągu soboty wie· 
I okro tnie dochodziło do· starć, rri. L ··na-

1 

stąpiły · starc.~ia patrolów ~reckich · 3 pa-
tro .. lami ko~licyi, -~-e~en ~ źołnierz. y se:b­

-sk1ch pomósł sm1erc, . uderzony ko1bą 
przez żołnierza greckiego. · - · · · · 

--:--. 
lntuynm _ 1 .· Bnłgnryi. _ 

. Sofla, .6 oŻerwca <T. wt), Wiado­
. mość o ·zwycięstwio floty nieniiAckieJ I wywołała tu nadzwyczajny entuzyazm. 
W.iad~mość o zwyoi~st~ie i ozeszła się po 
rą~~śme lotem-hłyskaw1cy. Wsz12dzie wy­
wrn~zQno flagi niemieckie oraz sprzymie­
rze.nców. Prasa slłłafla Niemcom. ~ycze­
n!a-~ powodu świetnego zwycięstwa, od­
niesionego przez swą młodą fiotę.- pod· 
_nosząc zn3czenie jego do zdarzenia his~ 
torycznego. 

· -Pogrzub bohnfBró1 „PrnnBnlob'~. 
· Amster•la.m. 6 czer-we:t (T. "''ł.). '~czo-

. raj wieczorem pochowano sternika „Frau~ 
~nlot" na enientarzu w GravensandA. W 
pogr·zebie wzięli udział: cesarsk<'-nie­
miecki p.oi:::e4 · attachee marynarki .. przy 
e n. :poselstwie, '])TZAilstawiciel holender­
skiej admiral.ieyi, komendant twif~r<lzy 
Hook van Holland, oraz haascy prze<lsta-
wiciele poselstw: tureckiego, ausrryacko­
w~giers.kiego i bułgarskiego. Pochó i ek· 
~.kortował oddział piechoty bolendęrskiej 

. i podozas ceremooii dał przepisamrsalwę. 

OdznnczHła ·a bltwł morsiq.-
wnhełmshaven, 6 ezerwea: (T. wt.)~ Ce­

sarz. Wilhelm awansował szefa. iloty Wielko­
morskiej, wiceadmirala Scheera, na admfra!a, 

Sztokholm. 6 ezerwca (T. wł.). W w-.,„ gfonie- Biura Reutera: Korespondent ma-
. boreikiej _dzielnicy Petersburga zaszły rynarki dziennika „Morningpost4' donosi, I 
. wielkie zaburzenia„ Odbyła si~ tam z u- jź stoczona .ob.Pcni0 .bi.twa morska, je?it. ' 
·4:2'ł&łem .• _ ro. botniko.'w I11anif~staoya.. -pr __ ze~ \ świet·n. e~ z1:ycięstwe1!1: od ... cz~s_u Tra·f-al-

· oraz obd~yl go, jak również dowódcę floty 
wywiadowczej, " wiceadmirała Hippera ori:le­
rem „Pour le Merite". Grupę źolnierzy, -oraz 
oficerów, którzy się speeyalnie w bitwie mor­
skiej odznaczyli, cesarz. obdarzyl również wo· 
jennemi dekoracyami. Na grobie tolnierey, 
polegfych w obronie -Ojczyzny; i. pochowanych 
na. cmentariu garnizo"noWym w Wilhelmsha= 
ven poleci! cesarż złożyć wieńce. Po p()ludniu 
cesarz, wraz z cesarzową, odwiedzili rannych eiwwoJenna. W. poehodz1e powiewały garn. V\/ymka stąd, rn mem1ecka flota 

czerwrme sztandary. śpiewano również . wit>lkomo1·ska była pobitą i 'V( spiesznej 
pieśni rewolucyjne. „Birżewyja \V-iedo- uciPezce- schroniła 8ię do swoich portów. 
mosti" donoszą. iz poUeya dałit w po- Natomiast „ Times" pisze-: .;Dochodzące 
wietrze salw~ ostrymi ładunłtami. Ponie· na.s vvieści -o. długotawałej bitwie mor­
·waż srodek ten nie poskutkował, drugą shlej z flptą niemiecką, oo óhwili nkaza. 
salwę sk1ęrowano do tłumu. Jest wiele nia si~ na widowni walki:„Jelłicoe,"świad- i 
ofiar. Po zastosowaniu tych środków czą o b:raku wsoólnej ak('y1, oraz pokła· · 
manifestanci rozpierzchli si~. daniu zbyt wielkich :nadziei w swe siły. 

Pmtnmk IDimmv I IOQL ZnifcI1 -m ·. Snlontknch. 

w tamtejszym lazarecie. · 

Odznaczenia bawarskie. 
Monachium, 6 czerwca. (T. wł.). Król b.a· 

warski obdarzy[admirala Scheera wielkim 
krzyżem, zaś wiceadmirała Hippera krzyżem 
~omandorskim orderu wojskowego Maksa-Jo. 
zeta. Dekoraeye. powyższe zakomunikowal im 
król w depeszy gratulacyjnej. 

8zukrl-Paszy. 
Konstantynoi>oł. 6 cze :wca 'tT. wł). 

Doniesienie Biura Wolffa: "Zm:irł Szukri~ 

Pete.rsbarg\ 5 ezerwca (T4 wł.). Ra„ 
da plłństwa 70 głosami przeciw 40 od­
?ZUC'iła wniosek, wnies:ony przezprawicę 
projekt podatku od dochodów wojennych. 

Genl'wa. 6 czerwca 1T. włJ. Wojska 
anqielsko--francuE<kie Z'łjęły w Salonikach 
prócz groaohów publicznych rówt1ież li­
nie kolejowe. Podezas zajmowania przez 

1 koą.licy~ ·~machu poczt-0wego, znajdujące 
' si~· tam_ na straży . wojska greckie zaż~-

• Pasza, obrońc~ Adt yanopola 7i cźasów 
1 wojny bałkańskiej . . , -.- · . 

. Osbtnio tolouramv. 
, Smierc HitcnneraY 

· Londyn, · 6 czerwca. - Sztab admira- _ 
lfoyi donosi urzędownie: 

GłóWilodowodzący ilotą zawiadamia, 
że ku swemu wielkiemu ubolewaniu musi 

_ zakomunikowac, iż okręt wojenny „Hamp~· 
JtfręH, Ila pokładzie którego ZllajdOWa} Się 
lord Kitche:ner ze swym sztabem w drodze . 
do -Rosyi, został zato1liony ostatniej nocy, 
na wschód od wysp Orkney, wskutek na~ 
"jechania na minę llib tez wskutek uderze· 

. nia torpedy. -
·.Morze .było bardzo wzburzone. Pomi· 

mo że natychmiast przedsięwzięto wszelkie 
m&żliwe środki, aby udzielić tonacemu O· 

krętowi _jaknajszybszef pomocy: niema 
wielkiej ~adziei, że ktośkolwiek został u· 
rafowruiy. 

-. ·Londyn, 6 czerwca. (T. wł.). Biuro Reu­
tera donosi: „Pancernik „Hampshire" zatonął 
o godz. 8 wieczor~m. Na pokładzie znajdował 
si~-· Kitchener ze swym sztabem. Morze bylo 
nadzwyczaj wzburzone. Kontrtorpedowce uda­
ły się na poszukiwanie rozbitków. Przeszu· 
kano morze, oraz wybrzeża, lecz znaleziono 
zaledwie kilka zwlok. 

Smierc Jmmsziknin~ 
Si«anghai; 6 czerwea (T. wt)·, - Biuro 

Wóllfa- donosi": W. poniedziałek rano zmarł 
Jmmsdkaj, ·prezydent republiki Chiń~kiej .. 

fłlnmtestncve w Snłonikach. 
.. Bern, 6 czerwca. (T. w!.). Medyolański 

,$eeoki''. donosi.z Salonik na mocy depeszy 
e,Yfrowę-j otrzymanej z Aten: W dniu imienin 
króla Konstantyna, podczas przejazdu jego 
do" katedry, "zanim jeszcze ludność i cztońko· 
wie rządu dowiedzieli się o ogloszeniu Salcr 
nik w stanie oblęże:tda, urządzono wielkie 
ma:nifestaeye, w których wzięli również udział 
Ileż.ni ·oficerowie. Wznoszono również okrzyki 
na cźeść Niemiec. Powóz posfa niemieckiego 
powitano również okrzykami. Manifestacye 
powtórzyły się później ·przed gmachem posel~ 
· stwa · niemieckiego. 

. ttnd granicą serbską. 
· · Paryż, 6 czerwca. (T. wł.). Gazeta "Ma0 

tin" donosi z Salonik,· że ostrzeliwano ·stano­
wiska francuskie nad jeziorem Ardyan. Nad 
Strumą Bułgarzy nie przedsiębrali żadnej 
akcyt 

·"Włelkł poiar w Hstrachanłu. 
. SztoKholm, 6 czerwca (T. wl.). - „Riecz" 

donosi,: iż w Astrachaniu od dwóch dni stoi w 
_płomieniach ·oddział statków przybyłych z ła­
dunkiem nafty. Splonęlo już do tej pory 
przeszło 20 statków. Pozar przybiera. eoraz 
groźniejsze rozmiary. 

l Powstałe ód· pożaru sttatY, lkzą doiych· 
I czas na miliony. 

I brego?" i rozpadała się od starezej zgnilizny, I . Z drugiej strony w ludziach uezciwych j _· - Obszedlem dom .dokoła - nieznala· 

f 811
tutony para~oksaluu· gdy pytalem: „co słychać nowego"? ' wyradza się straszliwy ·1ęk przed :ą,ajniewin- I zlem. żadnej furtki... · 

_ · . _ . · "". "Quid novi?" - wedlug świadeetwa Ce- niejszym czynem, jezeli ten m o ie tylko dać - To wynoszą pewnie przez dach.„ 
_ .,. :zara zapytywał ongi lekkomyślny Gall. Za~ powód do potwarzy. · Bo-ć z góry wiadomo, - W jaki to sposób? 

pytywal przez prostą ciekawość, bez żadnych że - jak powiada Lassall -:- „g.d y po- -- Ja nie wiem .•. Ale tak mówią„. 
z!ośllwyeh celów.„ twa x z n a st u n o g a eh bieg a z dom u ~. Jednak.„ mam zamiar wynająć w tym 

m. Ale Warsta:wiak - jak pokazal:y moje ba- do dom u, aby W as o ez er nić, n ie domu pokoik. · 
-p " 1...,. ... 1..:: „ li rt.., „1.r1„t. .... u~? dam·a - „„daw-"t mi pn•anie, w-cale nie tak możecie na w as z y c h dwu· bieg a ć --. Panie?... czw Pan ma zdrowe zmvsly? •• ' 

O tęga, p vMU' .J!if ,;uv ~3 v!ULU • .uu. ;;u J „ . " .r bemiyślnie, jak sądziłem kiedyś. Nie! jemu ~a n i ą z dom u do dom u, aby · się Q• Przecie dom jest zapowietrzony!.. Narażasz 
„Co słychać?" - takie skromne, proste, chodziło o ro-obycie od znajomego nowej plot- cz Y ś ci ć". . się Pan!. .. 

powszednie pytanie. A moje cale jestestw.o ki, którą mógłby puseić w kurs~ Kobiet9m Slow o Georges Sand es: HS p o t w a ·r z a i- Przy takim sposobie l'ozumowania w·_ spo· 
btttey się skrycie, gdy mi je ktoś zadaje. potrzebna jest jakaś plotka, którą można rzu- eie! sp-0twarzajc.i.e! zawsze coś leczeńs~wie, .oddającem się na laskę Bogini 

Bo. i~że ezłowiekowi, którego widzialeś l cić na_ op·m·· ię_n_ aj-se. rdeeznieis.zei. przyjac.ió.Un.·, po z o.st a n ie" -•zostało nieśmiertelnem„. 1 P.lo .. tce -_ wypada, iż. frzeba wYiątkowej od-
werora1 wieczorem masz odpowiedzieć dzi- „ " d · . · M • · t · · · 1 

• · ·m · ·b · · · k · • · d . ~ ' eh • ? N' ! zw1aszcza 1a me1szeJ._ _ ę~zyznom wys arczy I bodaj wielu z nas zgodzi się z Heinerr_ 1 I wagi. .cyw1 . eJ, a y zamiesz ac w omu urzą-
suaj ra:io, co by~o sly. ac _w nocy. ••• .di?_„ ;; 1 garść bfotka mi ile politycmym, łl!by Ui:szargaó ~" . 1 e ż 0 -11. t 1 u m 0 -k 1• m 8• -0 p 0 w 1• a d·a -1 •. ~ dz!lnym najhygieniczniej, . .jeżeli „wszyscy" 

1 Jak ezloWiekow1 ktorego me Wl z1ru.e:;, • h · - - """· "~ - ' · L' • • • t d · t · t "· . • ' . . . t _ 1 eudzy 011or.„ _ _ .•-·- · .. · • ukradl wieź k-atedT Kolo-ńskie' -mow1ą, ze en om Jes 11zapowierzony .„-
~g w1:, Ja~ dawno, ~t~rym się. me m eresu I -Przytem rzecz oryginalna: jeżeli dobrze i i uh o w a·l . Jo kam i z! lk i. - to n a·~ -. ~ A. ,,wszyscy mówią" czasem tylko dlate­
·!eez, ~tory s1ę tobą nie mte:r~s;i1e - ;a:z ,~~ 1 wychowanemu bandycie udowodniono milion ! be z pi e ez; ( e . _. e 8 t u c . eka ć ab silę go, że jakiś pseudo-dowcipniś przekręcił jed'-
l~ Je~no ~zmyślne pytani~. „co yc~c j kłamstw;. a Warszawka pewnego dnia różka- ; n ie n a :raz 1 ć ;; r 0 z 0 r ~a n i~" . Y ną literę ezyjegoś tytulu ezy nazwiska i otrzy-
wywab1~ w JOOn.!nl momenc1~ przyg~ ego 

1
. pcysi się, to będzie przysięgać na krystaliez- t · · · .„ mal inny złośliwy dźwięk, który uchodzi te'-

spo::irama na ~1cy. to wsz~stko, c? z:i..,zto w ną. czystośę tego człowieka, bo przecie~ „on 1 Oezyścić się n·awet przed iakim.' zarżutem raz za dobrą monetę... . . . 
tobie, dokofa ciebie, "'!I • '' ~rsza Wle I . po za j nie może. klamaćl _ jest na to za dobrze wy- wobec tłumu nie podobna... , I tak na gwarnym Jarmarku Bogm1 Plot­
Warszawą, na .calym a,:wiooie, J?:r:.zez n1e~kr~- I chowany!". _ _ „Nie stykaj sfę ze spotwarzonymi!'~-sta- ki pytanie. "co słychać?" opłaca się wdąż 
ślon:y czas two1ego z 111m szezęshwego mewi· I na.odwrót iakkolwiek czlowiek ma na} Io się fo taką samą. regułą dla lud~i słabych, wtyk~ym z rąk do rąk fałszywym groszem„. 
~enia. się?t.„ . . _ '· bardziej nieskalaną przeszłość, j~kkolwiEik I jak owa mądrość przyslowiowa:: „Strzeż.onego A_ groszy takich jest w obiegu społecznym ty-

M1alem zwyeza3 odpow1adac. , tysiące razy dowiódl, ~ st-0i na najwyższym Pan Bóg strzeże!" s1ą.ce... . . 
- Jest to najtrmlniejsre pytanie pod slon- poziomie etyki spólecznej,. wystarczy, iżby_ by- oto charakterystyczny dyalag, który uda· .· llozrzuca. je często zwyezaJna bez;myśl-
~' _ na 1!f6r~ nikt jeszeze wystarczająco le łobuż podniósł zuehwaly palec, stanąwszy , IO mi- się podsłuchać - przelożony przezemnie noś~, ~awiąca. si~ •• żartem zlośliwyr:1 .,_ cza­
~e oopnmedz1al. zręemie pomię~zy słońcem. prawdy t_tym l na język symbolu: . s~m~ niec~gi Zaw1sc-Prywata obrab1~3ąc~ w 
_ _ ]>otem urządzałem sobie zlośliwy sport. ezlowiekiem, - a :ozejdzi.e się wi~ść, ~e. na j ....... Widzisz . Pan.„ to: ]est dom zapowie- I c1ę1;1t; -Potwarzy własne konkure~1cyJne mte-
l}oganiałem znajomych 3 zanim !llogli otwo- eześć oweg~. ~o~eka _ E~dl wyrazny cieni„. trzony. · · · · · 1 roo,~lut. _ . 
~ć usta, zadawałem -· rm pytame: Co sly· że to byl „c1en potwarzy- :-·komu się chce w l - A Pan zkąd o jem wiesz? . . 1 • • „,. - • „ • . . . . . . • . ·, : ... 
ehu? _ aby wprowadtić tym !lpOlobe:m in- takie szćzegfily wglądać?~.. .. .· · I _ . · .-:- ~ o d ob n o co noc W)Tnoszą zeń d:de- _O· potędze_ plotki moznaby napis~~ wiefo-
lf-Ycli w 1d-0potli~e polotenie.... _- , Widzian~ cień -:-·to dosyćt..:: • I s1ęc1~ mebos.zezyków, ~:i;narlyeh na chorobę ~mowe l3tudrnm„. ~~'.wa tyle rodza3ow plot-

: Ale to mi się nie zawsze ndawal-0. w _ Przy_ ta}n~- stam~. rzee~y. z.1erl:ne1 str~ny 
1
. z~}{s.zną.„ . . _ . . . . . . . , ki l,·~~I>fp. plotka p~ht~czna„. . - _ 

99' adkach na 100 (setny byl: ,„nie nowe-• wytwarza się a~so_l:it~~ O~J~tność wszs;stk1eh .·. - Slysza1e.m o .tem„. I:przes\al~~ ~alą . -.~ ,Je~tem pewn~, ze wczor~J znow~ przy. 

o·~-:. owia-danQ_·. ·mi ja.··kąś obrey.dliwą, .. zlośli~ • s. zubrawe·ó··-w n-.··_·a ...• ~·.opm1~ :pu,~llez_ n_~- . bo. sk?.ro -I .noc: p.·r.z .. e.·d t~m. dom~~.-.. ~by.·· to zbąda_ c~ ~N.il\o-.. l s.~-.--~- w. a_s;_zą.·ku. c.h~rka z mag!a i za~e. ~mla wa~ ~ą plJkę. · I -w.szyscy ·_sę, ?~~w~p9dobme. św~1a~1 -:-.to ' g~ ni~ .~m~s10n_o. ·· · •. „ - Pf>d~:se1~·r.etem, ze ,,Rosyame są Jqz w ;Helt 
B'"t'l ona zwlaszcza brudna i nikczemna niepodobna s:ę r;1cze.m •. sko~pxo~fować.c a j __ - W1dzm. Pan."---:- _:wynos~ą me .Pt'Z~Z nv.~!e.l •.• _ _ . .. 

wt~dy: §dy Pl'tanie :>nmiafo~ „oo słyenać d".>- 1 tak brak~.ucżcnv.eJ opmu mnozy nieprawość„. bramę fro11tową, ale przez. fw:t:cł od tY,lU."I_ Leo Belmont. , 



t Ó Il Ź. 
ł~aJendarzyk. 
•Iii!••„ ................. „„„ ........... ,,,, ... „ ~ ... „ ___ ,.. 

Dziś: 'RobE>rta Op. 
J n t ro: !\fakRyma, MedardaJ Seweryna. 

We:;t·ht'id słońca o godz. 4 m. 42. 
ZaeMd o godz~ 9 m. 15. 

Koncerty„ 
Il<'lcmiw. D.:ig koncert popularny L. O. S. pod 

dy;•. Bnmislawa Szulea. 

Duia 7 r. 632. 

„ 1840. 

Rocznice. 

Z zyc1em się rozstał Muhammed 
(Mahomet). twórca i prorok Isla9 

mu. 
żywot doozesny pożegnał w Grod· 
nie król Kazimierz III Jagielloń· 
4"Lyk. syn drugi króla Vi1adyslawa 
n Ja,gielly i 4.-ej jego maUonki 
zom, księżniczki kijowskiej. 
Prze-niósl się do '\Viecznoścl Fry­
deryk Wilhelm III, król Pt'l.L.":ld. 

Jeszcze kilka dni zaledwie, a rozpocznit 
się dawno ·zapowiadana ogólnokrajowa kwe 
;ta na korzy~ć dzieci. Zaroi się na ulicach Ło· 
dzi od kwestarek i kwestarzy, i przemówi o· 
howiązku głos do serc dobroczynnyc.h łodziarx 
!\iech Ł6dź godnie odpowie na ten odzew~ .

1 
niech dowit.>dzie, że stanowi nierozerwalną lr~ 
c:mość z calym polskim krajem, niech weźmi<> 
jakna,jliczniejszy udział w tem szlachetne:n 
współzawodnictwie wszystkich obywateli pn1~ 
skiej ziemi w wielkiej akcyi ratunku tego, C•1 

kraj ma najdroższego, bez ezegnby istnieć n i" 
mógt 

Łódzka miejscowa Rada opiekuńcza r<, .~ 
jeszcze apeluje do ofiarności wspólobywateli 
swoich z mocną wiarą w powodzenie dobrej 
sprawy. 

Ratuje.ie ·dzieci! 
... 

~ekcya rachunkowa jest czynna r..odzienni~, o­
próez świąt i niedziel, od godz. 4 - 6 po pot., w 
lokalu łódzkiej miejscowej Rady opiekuńczej, 

gma.rh Siemensa, Piotrkowska OO; 1 piętro. Sekcya: 
ta pttyjmuje za pokwitowaniem wszelkie ofiary .i:l.8 · 
rzeeli ógólnokrajowej kwesty. 

li 

Komitet wymawy obrazów najuprzejmiej prosi 
wszystkich wlaścicieli obrazów, które przyjęte zc­
sWy na W}'SU!.wę. o laska.we nadsyłanie ekspone· 
tów najpóiniej do czwartku. 8 b. · m., w godz. oci 
10: - 12 przed południem i od 3 - 7 po południu, 
do lokalu wystawy, Piotrkowska 104. 

GODZINA 

tucyi. Rezolucya ta głosi: „Zebranie przed­
wyborcze z dnia 3 czerwca, rozpatrzyws-zy 
działalność Stow., uważa, iź nie moze ono za„ 
stąpić organizaeyi zawodowej, wobec ezego 
zasadniczo zgadza. się na pl"Zekszta.Icenie 
St?w. w Związek zawodowy". 

Idąc dalej w tym kierunku uezestnfoy dru­
giego zebrania uchwalili dodatkowo ii: 1) 
wszyscy członkowie protektorzy i cztonk6wie 
rzeczywiści, którny się usamodzielnili . p,rzed 
1 sierpnia 1914 r.,. - winni być wykreśleni z 
listy. członków; 2) czfonkami Stow. mogą być 
li tylko pracownicy handlowi, nienagannego 
prowadzenia się .. w ogólności,. a szcz.ególnie 
względem kolegów - wspólpracowników i S) 
Slc,w nie powinno mieć żadnych kategoryj 
członków i wszyscy czlo.nkowie Stow., pono­
sząc jednakowe obowiązki, korzystają z je­
dnalrowych praw. W myśl powyższego człon· 
kiem zarządu tak zreformowanej insi:ytueyi 
może bytS jedynie praeownik handlowy, zga­
dzający się z prowadzeniem wtytueyi w du­
chu Związku zawodowego. 

Rezolucye te· zostaną przedJożone zebra­
niu ogól.nemu, które odbędzie . się okolo 20 
bież. miesiąca. 

Z Tow. lekarskiego. 
Dm odbędzie si~· posiedzenie Tow. lekarskie­

<:o z porządkiem na11tępu]ąeym: 1) i miejskiego la· 
boratorynm bakteryolo.gicznego - b a e i 11 us p aa 
r at y phi L o d ze u s is, nowa sp e ei es; 2) z 
czasowego szpitam·· dla tyfusowych (klinika ob}a" 
w6w p 11 u typ h i L o d z e n s is i B) z miejskiej 
rm1cown.i anatomie7;llo-patologieznej - o wynikach 
iindań pośmiertnych przy tyłu.siei: pllUJlistym: 

Z Urnędu pracy. 
Komunikują nam: 
Do kancelaryi Urzędu pracy naplywafę, liesne 

7.ripyta.nia mieszkańców tutejszych, z prośbą . o u­
dzielenie informacyj w sprawie otrzymania p01Jad 
w Niemczech. Jak Wiadomo, tutejszy Urząd pracy 
s: tale poleca wolne posa.d:y w Niemczech. Przeważ.. 
nie są to miejsca dla robotn.ików fachowych, jak 
'5lusarzy, tokarzy, kowali, palaczy i innych, oraz 
dla :robotników niewykwalifikowanych. Dotychczas 
jedynie w :rzadkich wypadkach do Un;ędu pracy 
zglaazano zapotrzębpwa.nia na personel kupiecki, 
zarówno do prac biurowych, jako też do . ekspedy„ 
cyt Jednakże ogloszenia, Za.mieszczane przez g~ 
ty DM>mieekie w poszukiwaniu urzędników. handlo­
wyeh, by:ty powodem licznych zgłoszeń ze strony 
p.nostająeyeh bez miejsca mi~ańców tute~eh. 
'.!otowych przyjąć poaady w. Niemczech. Otóż jest .. to 
możliwe. Przedewszystkiem, ubiegający fii~ o ·. po· 
sudę, winien przeslać swe podanie do odnośnej fir­
:ay w Niemczech i uzyskać kontrakt. Przyczem. za ... 
!eca się nie umawiać się na zbyt blizld termin 
:·•rzystą.pienia do pracy, gdyż pozwolenia na przeby„ 
~:e granicy nie uzyskuje się natychmiast. Najszyb­
:iej daje się ono uzyskać, jeżeli pracobiorca, j:. m. 
: inna niemiecka bezzwłocznie doiy podania o po­
;: wolenie na przybycie zamies~kalego w Łodzi kan­
dvclail. u wladz policyjnych kompetentnych eo do 
:··;:cysiłego miejsca pracy w Ni~mczecb. i poprosi 
ednocześnie o przyśpieszenie decY'.&yi. Wl,aqze po­

l!e3'ine wniosek ów zaopatrzony swem wy~a§J;tie--
1\ie.m, oddają dalej odnośnym zainteresowanym 
y ladzom. Jeżeli pracobiorca odmawia się podjęcia 
wyrobienia pozwolenia na. przejazd, wówczas p<r 
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pel zrzekł się zaszczytu nazwania swofem ill1ieniem 
stypeudyum, mimo, ie ..ia posiedzeniu w dn, SO 
kwietnja bylo to ucb.walonem 11. glosami pizooiw~ ko jeduemtL Następnie na i"lstatnie.nt" posiedzeniu 
odbvtem w dn. 22 ub. m. posfariowib:Uo kapital po.­
dzielić na dwie części, z których jedti~ pozostawio­
no na stypendytim, drogą zaś . p~ezuacz13no ··na 
wsparcia dla podupadlych kupców zydów. · ·. 

Na.prawa bruków. 
. Magistrat zatwiei~zil przedsmwiony przez Wy· 

dzial budowlany plan naprawy bruków na ulicach 
Wodn~J i .Przejazd. · 

Z kasy pozyezk1>wej Del. N~ P. B. 
Kasa wyplaea obecnie· pożyczki dwa razy mie­

się·::znie. We wtorki osobom, których pierwszemi li· 
terami .nazwiska są A .... L i w środy - M. - ż. 

Ankieta. 
Stow. pracowników przemyslu drzewnego po­

sta.nowilo przeprowa1izić ankietę o poloże.nfa robo­
tników, zatrudnion,rch w tej gałęzi przemyB}u. 

Nr. 188 

Z <>bozu rusofl1ów coraz gło$niej o(fay. 
wa.ją.· się zarzuty skierowane pod · adre.Se~ 
szkoly polskiej,, która· ·ja.koby demorallzu1e 
młodzież przez pozostawienie jej zbyt wiele 
swobody, tudzież obniża poziom nauki ·przez 
zbytnie pobłażanie nieukom, zniesienie egza• 

I minów i t. p. . 
Są to wszystko zarzuty niewolników zro. 

dzonyeh w niewoli,. - od powicia okutych w 
tańcuchy, za któremi tęsknią gdy· ich · z nicr 
oswobodzono. 

Biurokratyczna szko?a rosyjska, mająca 
na eelu w naszym ·kraju jedynie cele poli~ 
tyczne a nie pedagogfozne, ._ nie m-0gla iść 
z postępem wiedzy i eutf!U, nieuwzględniala. 
najnowszych metod w dziedzinie pedag<>giL 
Nauczyciel rosyjski - a właściwie czynownik 
szkolny nie mógl si~ pogodzić z pojęciem. o 

1 indywidualnoś.ei rozw-0ju umyslowego i zdol· 
Kradsieie. I ności . ucznia, bo sam· najmniejszej· indy"Widu-

Z poddasui. domu przy ul .. Piotrk?~kiej 154, . f alno-śei nie po siad.tit Nie rozun;iW, ~ sfopn_!e 
Oswaldowi Bertholdowi skradziono bieliznę war-- <i postępie w naukaeh i egzammy niczego ~te · 
tośei 200 rb. . . . . . . dowodzą bo są najczęściej przypadkowym le-· 

Piekarzowi Romanowi Kruczkowskiemu, Pl"!.Y · ' b · · · · kradnikiem 
uiie Nowaka 6, skradziono. zloty z~ek, iloty :io re~tate:n a -,Y?aJmnie1 me wy . . 
pie~cionek, zl<ltą szpilkę, rożną odziez, ar~kuly istotne] zna1omosc1 riecz~. N~wykly do fo:r-
tywnościowe i karty chlebowe na 2,000 funtow.. malistyki brał wszystko 1edyme ze strony; 

Józefie Plusiń~kiej, Profeso~ka 18, skl:adz10- formalnej ·całkowicie zapoznając . treśe· rzeeey. 
no ~olo doroźkarak1e z obręczami gumowemi war· Obowiazki swoje traktowa! szablonówo, · · jak 
tośc1 100 rb. ~ . · ki yehodząey do 

Notatka prasowa. 
Ha:ndl.a.n mleka, .Ernest Liske, z Łoc)zi, ul. Wi­

dzewska 229t został'. n.a. 1. tydzień . więzienia ska.1.a.­
ny, ponieważ sprm:lawal mleko, które było .1/„ czę­
ścią wody rozciedczone. 

Mleczarka; Aniela Wyrzue, z Kocianowie., zo.. 
stała na 1 tydzień aresztu skazru;!a, 'ponieważ sprze­
dawala mleko, które było do. polowy rozc~~ńczone 
wodą. 

Handlarz mleka., Ed. Lachman, z ł.o<lzi, Piotr.. 
kowska 277, zostal na 14 rliłi wi,ęzienia skazanyt 
ponieważ sprzedawał mleko, które. było 1f., częścią 
wody rozcieńczone. 

Łódź, 27 maja 191.6 r. 

kaidy czynownik rosYJS , prz • . · • 
zakcia, bo tak ehcą sztuezne przepisy, ale m~ . 
umiejący wloeye w to zajęcie d~ey. wlasneJ,: -
w?asnej myśli i· inicyatywy. Nie wYlllagana 
tego przecież od ·niego. „S l u s z a t' ·i ł s P o to-· 
n i at' - (sluchać i spelniac) to l>y~o gif>W-, 
nym obowiązkiem rosyjskiego ., czynO~: 
przypominaJJ:YID ·.mu ~a · k~Zdy~. kroku. P.rz~, . 
jego bezposredmego · 1 posredmego ZW!~··· 
ni ka. · · 

Nie takim i est ideal. nauczyeięla P?lsJ?~ 
go, który przedewszy~tldem .zawód s~?ł n~ 
t . .:wać. musi, oddać się musi duszt! .1 ~ial~~"·. 
śled7J.ć pilnie wszystkie· zdobycze n.ołV<;>częs;i,et_ 
pedagc,giki i umiejętnie je stósowa~.„a. na:4~ . 
wszystkc kochać młodzież gorąco -"'. U}at~1a:~ 

1 jej pracę, sz~nować in~~widualizm i, rpz~~'. 
t1i.ać bacznie jej zdolnosc1. Sl-Owem. być. P~W· 
jacielem i opiekun~m 1?1~odzieży sz~ólri&;ija„ 
nie je-j wrogiem i gnęb1c1elem. ·· ,, .·„. 

Jeteli nie wszyscy. nauczydele szkQ!y :P-Oil! 
skiej stQją już na \VJTSOkości .zad~tt;}mli.ę„ ~i 

~ ~~ "1$/~11q,1t; wtem. nic dziwnego. Od lat. 50 ll!6.'.1d: .. P,·.R.}.,lcS.2'8 ' ..•. ~,'· ~ $2 «.--. ~. . ,... .~ - . . . 
czano Polaków, jak<0 nauczycieli: :d~,, · 

Mleczarka, Fajga Kuska, z .Łodzi, ul. Widzew­
ska 39, skazana została na 14 dni więzi~nUl.1 ponie­
waż sprzeda.wala mleko, . które było do. polowy roz.. 
eieńcrone wodą. 

Łód7„ dnia 2 C2;erwc.a. 1916 r. 

z ·sądów~ publicznej, a w szkolaeb. prywatn · 
·ii.o· im· przeróżne wstręty, więc n1-e 

-- że nie mógl Się wytworzyć. zastęp ·p :··" 
Bpra.wa Radogoskiej kasy poz.~oszczędn. należycie wypraktykowanych i odpe 

Przed ces.-niem. $ądem -Okręgowym sta- do zawodu swego przygotowanych. , 
nęll: Jan Makiewicz, b. prezes radogoskiej ka- Domor:ośli kcy:tyey .z· obozu rusofilskl~go 
sy poż..,.oszez., Witold Witkowśki) główny bu~ dowodzą, że po dziesięciu latach iśtm•tr.f 
chalter i brat jego, Tytus, drugi buchalter tej- szkoly polskiej winna ona byla wyda6 dlitil'k<> ' · 
że kasy, oskarżeni przez zarząd i ·radę, iż su- pożyteczniejsze rezultaty niż te, które wyda•'' 
mę 23,144 rb. 55 kop., stanowiącą wlil:sność ka- la. Zapominają, niestety, że szkoła ta byla' 
sy, zużyli jako kapitał lombardu· prywatneg-0, w wyjątkowem pol-Oźeniu, skrępowana "prze--
należącego do Makiewicza. i Pietrzaka. pisami tamującymi jej rozwój pozbawiO~~ . 

Sąd skazał Makiewicza ·na 3 lata, Tytusa praw; slowem na każdym ·kroku rzucanO' ·Jef·· 
Witkowskiego na rok i brata jego Witolda, na kamienie pod nogi - stawiano najrozmaitsze. 

Sekcya 1S uruchomila liC'Llle rzesze kwesta­
rek i kwestarzy z pośród wszystkich sfer naszej in­
k-ligencyi dla sprzedaży w dniach 11 i 12 czerwca 
gazet, ksiąieki broozm·, papierosów, cygar, cukier· 
ków i czekoladek na ulicach miasła i w zakładzie 
gló'\V11ym. .Miasto podzielone zostalo na 8 dzieln~r 

miejskich, 9-tą dzielnicę zaś. st.anowi Helenów. W 
każdej dzielnicy czynne będą stale 4 panie dziel 
nitowe dla kierowania sprzedażą. Nazwiska tyd1 
I'ań podamy w dniach najbliższyeh. Skład gl6.wn:-. 
mieseić się bę-dzie w dawnym sklepie Bruna, prz~ 
ul. Piotrkowskiej OO i otwarty będzie w obadw: 
dni św.iąteezne, od godz. 8 rano do godz. 10 wieu 

l szukująey pracy moie złożyć pod.a.nie w wydziale 
paszportowym tutejszego prezydyum polieyi. Przy'." 

. iem należy przedstawić dowód na zawarcie umo"'Y' 
j n il4• możności poświadczony przez wladze. . 

6 miesięcy więzienia. przeszkody, by działalność jej ~rowadrić d6 
Sprzeczne zeznania świadków. zera. . . 

Wczoraj przed sądem okręgowym stanęli dwaj . Za czasów kiedy szkolę . Jiandl~w~ 7·() 
bracia Koza.Iowie, 30-letni Franeiszek i 17-letni Mi- klasową kupiectwa lódzkiego zamieniano ż ro-, ·ef 

l Jeżeli zainteresowane wladze zgadzają si~ Iia. 
'. ,,rzesiedlenie, wówczas petent otrzymuje po:g.wole-

;iie na przebycie granicy. · 

chat, oskarżeni o napad i rabunek, którego mieli syjskiej na polską - mieszkał w ŁOdzi zii~! 
się dopuścić we wsi Rzepki pod Tuszynem. Wedlug literat, dziś już nieboszczyk, Maryan G~w~eo- " 

ronika łóazka. 
Z Delegaeyi niesienia pomo~y biednym. 

Delegacya niesienia pom-0cy biednym po­
stanowiła skasować dzielnke 5-tą i 17b. Bie­
dni, zn1kzani do dzielnicy 5, będą teraz· otrzy­
:mywać wsparcia w dzieh1icy R-ej. Obszar, 
objęty ulicami Radwańską, Piotrkowską, Pla­
cową~ Hrabiowską, Nowo"Kątną, Kątną, Szla· 
elleeką · i par klem zostaje w:ląezony. do 4-ej 
podkomisyi . 

• Jednocz~śnie biedni, zamieszkali poza 
granicami mia-sta, zalir.zeni do dzielnic 14, 16 
i 18 nie będą nadal of!"L.ymywa6 wsparć od 
miasta. Mają się oni zwrócić do gm.in, do 
których należą. 

Re:presye przeciwko dłużnikom. 
Drugie Tow. poż.-oszczędności-0we wnio·· 

F>k; do sądu 27 spraw przeciwko tym dlu.ini­
k:om, o kt6ryeh zarząd ma dane) i.ż młlgą a 
nie chcą p!adć. 

O przekształcenie Stow. prac. handlowych. 
W ubiegłą sobotę i niedzielę odbyły się 

dwa zebrania pzedwyborcze, zwołane przez 
Zarząd Stow. wzaj. pom. pracowników han­
dlowych (Spacerowa 21). Na zebraniach ty~h · 
omawiano zasnduiczą kwestyę - przeksztal~ 
eenie Stow. na Związek zawodowy. Zebrania 
byly dość burzliwe, szczególniej pierws~e, kió-­
rego prez.ydyum, npierająre się powzięeiu dy-. 
;::kusyi, a przqrlosowane opuścilo salę. Obra­
ne nowe prezydyum z p. Glucksmanem, jako 
Dl'Z('\\'Odniczącym. Zebrani powzięli rezolu· 
cyi,} domagającą się zdemokratyzowania insłf.· 

Na zabranie z sobą rodziny należy podobnież 
uzyskall wzwolenie odnośnych wladz zar9wno w 
dotychczasowem, ·jak i przyszlem miejscu zamlesz.. 
~~ . . 

Doświadczenie poucza, ie daleko łatwiej i szyh-­
ciej można uzyskać pozwolenie na tranzlokacyę sa· 
mego ubiegającego się o posadę, niż dla całej ro-
dzipy. · · 

Sprowadzenie rodziny pracującego jui w. Niem­
czech jej żywiciela wymaga również zeiwoleńia 
wladz. To ostatnie jednak udzłelonem już zostalo 
w \\1e1u "'-ypadkae.h bez żadnych trudności. Komy 
p-0dróży redukują, . się, jeżeli rodzina prey!ączy się 
do ~pólnej podróży, inieyowanei przez . Urząd . 

pracy. · dr·· d ·N" · • 
Podania o pozwolenie na :po oz o 1enuec 

. v.-y1ąeznie w eelą. wysznka.nia sobie· dopiero ·~ 
posady . nie mają najmniejszych widoków. Podróz 
jedyuie tylko wtedy. jest dopuszczalna, gdy za.war· 
tym jut zostanie trwaly kontrakt o określoną po-

sadę. 

Wymiana bonów rublowych. 

Wydzial finans~wy. p~ ~~e st.arszyeh 
Zgromadzenia kupcow i kom1teme g1eldowym~ ló~z.. . 
kim podaje do wiadomości, iż z powodu po,Iaw1e­
nia lnę sfałszowanych bonów i-rublowych, przystą­
pił do wycofania z obiegu wypuszczonych przez wy­
żej wymienione instytucye bonów . 1:r'l!blowyc~. 
Wymiana tych ostatnich bonów odbywac się będz1e 
w kasach Wydziału Unan:sowego, w gmachu :panku 
Handlowego w Łodzi, w godzina.eh Qd \O - 121/„ 
rano, codziennie, opró~z dni św1ąteC"'..nycb. 

aktu oskarżenia napadli oni na przechodzących wicz, który ukończył dwa fakultety w W:~~~,!-
drogą Zelę Leichter, Manię Abtamowiez i Abrama sytetaeh zagraniczny-eh. Zawakowa!o m1el~ee 
Flachsa. Pierwszym dwom . zrabowano 2 flaszki nauczyciela literatury· i języka polski'ego~ I1il '.' 
wódki, o:raz 2 ruble. Napadniętych bito kijami i które z~ząd szkoły 'Zapro·sU:. Gawalewit}~ _ -. 
grożono nożem. Działo się to w: d. 17 stycznia r. b. Jego wykłady, dzięki świetnej znajómośc~ ~-

Na sprawie ujawnily się sprzeczności w zezna- przedmiotu i · swadzi.e oratorskiej, prżyp~dly>:·~' .... 
niach świadków. 15-letnia Leichterówna pozna.ta w młodzieży do gustu, slricbala foh. z cora.t,:to ·;; '" 
oskarżonych napastników. Podczas napadu padał bardziej r-0snącym zajęciem i coraz gorli,WfD:!1 ., ~ 
śnieg, szla za nimi po śladach ·i widziała, jak we- przykładała się do nauki. Przepisy. W"YW:~~;;.~_,, 
l"<Zli do chałupy ok.a. Zeznanie · Leichterówny po- ly, by każdy nauczydel, wykladająey w ~.Pt~r:· 

1 twierdza Ahrrunowiczówna. Oskarżonych·. poznaje prywatnej, zatwierdzony .był przez ayr:_ 
również Flachs. Natomiast waehmi:StrŻ, ·który, pro- naulrową swego okręgu~ Kiedy prz~ds 
wad7.il śledztwo, zaznaeza, że w dzień napadu nie no· dyrekriyi Iódzkj.ej, na .czele. której 
byfo śniegu i Z. miejsca napa.du nie. Widać domu O· bramowicz, zD.aJiy stupajka . i rus_; 
ska.riQnych. Inny świadek,· Fajfer„ ~cy. szedl z na- kandydaturę Gawalewieza. do ~atwier. · 
P9.dniętemi, nie poznaje w Kozalach ·napastników. przedstawiono- jego świadectwa naukp ·. 
Wreszcie kilku świadk6w · stwieTdza '8libip0dsą,d- · dyrektor odmóWil -zahvie:rdzema na:· tej_' , 

i nych. . · · . · · . '4ie~ że Gawalewicz: :ńie posiada st9piiił'i 
! Prokurator popiera! oskarieuie, domagaJąe Silił m as z n i a w o u ez i t i e I a" (nali . 

łi .akazanis sta.rszego. Kozala·na .. 7.,1.at·m .... ·ęzie.nia, nliod- domowego), a tylko takim k~ndydato· 
szego "".'"' na oddanie do domu poprawczego. I no wykładać nauki w szkolach prywa 

Sąd oskarionych unie~innil.: · .· · • Tu .dodać należy, ~ świadectwo na1:1e 
Fa.Jszywi agenci po.1icyi. : 1 moze otrzymać każdy, kto z'l:oży egza 

Chaim Weinbetg, Abram ·Hecht i Dawid ·Ja- I gimnazyum rządowem z obranego pr 
kubowiez stanęli przed sądem, jako oskfilwieni o do- I tu, przy ·warunku jednakże, by uprze 
puszczenie się szeregu oszustw; i wyłudzeń. Mlo- źyl •egzamin z dokladnej znajomości ięzt 
dzieńcy ci występow11li w charakterze. agentów po- literatury rosyjskiej, oraz histo:cyi Rc»syh " . 
Iićyi i jako tacy, dokonywali :rewiz;yj, konfiskat i Takich przykładów można.by 'priyfuu-~i ,._ 
t. p. W sądzie przyznait~if4.:do-w1ny. . . z owej epoki bardzo -wiele. . · - · : .- "• -

Są.d skaza! W einberga . na 10 lat więzienia, .. Nie należy więc bezmyślnie po~~t!t.6-"?~ . 
dwóch pozostałych zaś J?O 5 lat. vvięzienia LS lata s~koly. polS;kiej alii nawet por6wniwać, .J"'i:~~ 
nadzoru policyjnego. . rosyjską -:--. bo przez to czynimy krzywd~~-:.:;. 

Spra.wr ·. paszportowe. szej szkole, którą powinniśmy wszelkiettµ: .si-· : 
Spór o f~dnsz. . . . Wezoraj znowu -sąd roąia~wal szereg spraw ~ami popierać i przyczyniać się do jej rozwo- ·.:~. 

W n-rze 142 naszego Pl~ma zam1eścillśmy no- 0 wy'kroeienie przeciwko J>rzep1som paszportowym. llL 
tatkę w sprawie ufundowania stypen~yum z sumy Międi:t innymi dwaj oskarżeni. odpowiadali z wię- • 
4.000 rb,, pozostałej z. funduszu Sekcyi ~om~cy d bez.. zienia za nieposiadanie wogóle paszportu niemiec· 
domnym ~dom, baWlą~ym w. W!rsk~wiNe pn:e d.~· 1 kiego. Skazano ieh na 2 miesiące więzienia z zali- i 
jęciem stolicy przez wo1ska tuem1ec !e. a '.taSa zie ezeniem czasu odsiedzianego. 
przedstawionej nam książki pro~okułow notatkę prr _ . 
~ uzupelniamy w tym sensie, te p. Nattm K:&- - · , 

•• 111111. 
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Boisko dla uezniów. PólnocnowWschodni (Pu.Uusk Maków: Ostrów 
Mazowieck, . Ostrolęka, _ Łomia, Koln~, Sz~Zu.~ 

_ --- CZj-zn},, ok!:~~ Południowo~Wschodni (Węgrów, . 

„_-~N_ iemcv_' a _Koal1cna."·- Soko!ow, Mmsk Mazowiecki, Siedlce _Łuków 

{o) Wskutek prośby ·proboszcza Pragi, 
Sekcy~ plantacyjna. zarządu miejskiegó -U-:­
chwahla oddać· boisko w Parku Praskiem na 
wy!ąezn~ użytek uczniów gimnazyum _praskie:-­
go,. w godzinach od 9 do 1l rano i od aodz . 4 

~ _ a y • ~arwoliI!), okręg $rodk_ówy (W ąrsza~ra 6-t~. -
,,__ -- l0C, ~ł:onie,--so-chacze\\:'" r.Jowicz ŁódZ Skier-· 
~e~ P· W. Rzymowskiego. niewice, Rawa); · , ' .. 

(o) N1~dawno temu powrócil do Warsza- Każdy okręg posiada dwóch instruktorów 
I -~o 6~ z zastrzeżeniem, że W- razie wyst~pie~ia 

wy red. Wmeenty Rzymowski, który w eiągu ~glówneg-o,i jego pomoctnika) którzy utrzy.mu­
kilku ostatnich miesięey mia! możność do.. I .. )ą sta __ ly _ kon·t-akt _Rady Opiekuńczej - swe.go. o­
~dn~o ~ai~U:ienia się z życiem w nie- kręgu z ~dą główną Opiekuńczą. 

I. mnych zakladów wychowawczych o prawo 

1 
korzystania z tego boiska, przywilej może u­
ledz ograniczeniu. 

weckim obozie Jeneów. Wrażenia swe zebrał W_ tym c_elu instruktorzy, dzielą-e pomię­
w _odez.yeie, w-yg!oszonym w poniedziałek w dzy sobą okręg, w miarę potrzeby jeżdżą do 
sali '!nw._ Techników. Sala byla prrepelni<r ~dy Opi~kuńczej, informują Radę o pracach 
~·Nie. ~wnego: za:ró·wno temat odczytu, jak l w~run_aeh Rady Głównej Opiekmicz-ej, .o..: 
i ;rzeeye1~1 ostatnicłt miesięcy, przez prele- ~ mformu~ą się nawzajem dokładnie 0 prz&-j 

Elektryczność w Marymoncie. 

~nta, ogolne budziły_ zainteresowanie. _ b1e~ prae I potrzebach Rady Opiekuńczej, w 
y. • w mrozach woiennych . prelegent stybl razie . p_otrzeby p~e.ds~ęb~orą odpowiecillie I 
~~ ze wszystkimi ludami i narodami uezest.. ś:o4k1? -celem :rozwm1ęc1a i wzmożenia orga-

(o) Wobec urządzania w b. gmachu in­
stytutu rolniczego w Marymoncie przytułku 
dla. żebraków_ i chorych przewlehlyeh, Sekcya 
szpitalna pomszyla projekt przeprowadzenia 
d? Marymontu oświetlenia elektrycznego, za­
rowuo dla przytullrn, jak i dla prywatnych 

nfozą?Y111i d?browolnie lub przymus~wo po ruzacy1 · R. _O. . · 
Błt?i:ie koalrnyi. Wszystkie rasy, wszystkie Se!reyą instruktoróv,; gromadzi wszelki 
religie, wszystkie kultury mają- tam sw-yeh . ma tery al,: d,oty.czący organizacyi i dzialalności 

potrzeb tamtejszych mieszkańców. -

P~~ta!'ieieli. Wszystkie ezęści §,wiata są Rady Opiekuńczej i Wydzia!ów R. G. o. w Na cmentarzu praw-oslawnym. 
tam. r~prezentowaue. Bo w ;;zeregaOO. k-0alieyi specyalnych wykazach. - . fo) Grono Rosyan, zamieszkałych w War-
walczą-lndzie ze wszystkich ~ci świata. w Kiero'Ynik Sekcyi będzie udzielał instru- sz...<twi~, zwróciltf się do zarządu miejskiego z 
-Oczy rzuca ~ię postawa Anglików. Wyniosłość' ktorom miorniacyi i wogóle kierowa! foh· wy-1- _P_•id. am_ em, o utworzenie komitetu nadzorcz_ e­
~wet w mewoli i'<h nie op-ąs-zeza, a kazdy iazda1lli, oraz zestawieniem prac sekeyt g,1 nad cmentarzem prawoslawnym na Woli 
leh C.Zj~n nacechowany jest dążeniem do pa- . W. cel-i:i wzaiemnego informowania ·się: 0 gdyż obecnie cmentarz ten jest przytulkie~ 
nowan.1.a i władzy. Anglik, to ególsta, w nowo- dzialalności o_dbywać się _będą w miarę moi- 1 

rozmaitych włóczęgów. Jednocześnie petenci 
cz~em znaezenhi tego wyrazu. Wojnę trak„ nośei -posiedzenia iństruktorów. · · prof5zą o wyznaczenie z kasy miejskiej zapo-
!Uie, i.l'lk kaidy inny Wielki interes, pociąga- mogl pieniężnej na utrzymanie killm stróżów: 
lący za sobą wielkie .ofiary-w ludziach i pie- Ze sp~wozdania z akcyi siewnef R. O. P. 

Mle~mie czy sklepy. niądzą.ch. Czy w prze;myśle ludzie nie giną? w_ l\Hawie. 
An~~ey • tak się. urządzają, aby ich jak naj­
~el ,gmęW. ~ech· sojusZll!cy otwierają so-_ 
b1e Żl!y; Ąnglicy pragną. poprzestawać na o­
twarci~ portmonetek. Nawet w obozie jeńców 
ez;ują_ się oni narodem upr.zywilejowanyni. I 
są niJ:!l,, naprawdę. Ojczy~na dba o nich, opie­
kuje s~ę nimi. Każdy :Anglik otrzymuje z· oj­
czyzny swą pensyę, ZyWJ:l:OŚĆ, .Odzież, a otrzy­
muje w takiej ilości, że „ niektón.y sklepy ~­

Rada_ Dpiekuńcza Powiatowa w Mławie, (o) We wczorajszym rozkazie naczelnika mili-

rząd.zają i trudnią się handlem. 
1· Francuzami opie1."1ije ·się Ojczyzna. I o­

ni tez Sł egoistami, - ale innego pokroju. 
Francuz;- to egoista wygody. Urza-dzić sobie 
życie J~ :iajwrgodniej, to ćel wszystkich je­
go ~- i zabiegów. Jak ptaszę; zabiegliwe o 
swe .~a~do, Francuz. miesiącami gromadzić 
bę~·~ zdź1?ła słomy, ka~allń pierza,_ aby tyl~ 
ko nueć _ :iµeco · wygod_niejsza.:, niż inni podu­
szkę. 'yY obozi~ jeńeów Frarieuzi ·są organiza­
t~ranu :vszelkieh rozrywek Ideały wolności, 
:rown_o§c~~, braterstwa,.---. to dla nieb wytarte 
frazesy~:·:Polskieh marzeń .i pragnień nie ro­
zu.mieją,··nie eheą rozumieć. Podstawą ieh 
kombinacyj jest zawsze:·-sojusż z Rosyą. Ft;an.. 
euska :myśl po-lityczna mata -jest: i ciasna· na 
polskie idealy narOdowe ·niema tam miełsea. 

_ Po ta, Angliltami _i Franoozami, inne na- _ 
:r~dowośei w _ ob.oiie j~ńeów, to' proletaeyat 
mewoli. Rosyanie •·$ą :jego typowymi przedsta­
wicie~i. Bez opieki, -bez pomocy, . zazdro.. 
srezą • wszystkim i wszystkich nienawidZą a 
przedewszystkiem Fr.anchzow ·i Anglików. Za 
wszystko. Za pudełko sardynek, za wyższośó 
kultury. . ' . 

Do -óbo.zu jeńeów 'iosyjskieh należą :roz­
.maite plemiona, przęmocą skute z Rosyą i 
przemocą wciągnięte d-o wojny, Tatarzy, Ut~ 
'Yini1 Łotysze, Mon.goli, · Buryaci. Tu dopiero, 
w o-bozie jelieów, widzi się_ w pelnem świetle 
fe ofiary przemocy._ Tu . dostrzega się tę prze­
'.Paść niezglębioną, jaką· wojna wykopała mię- · 
by Rosyą rdzenną, ·a -ogólem ujarzmionyeh 
pnez .nią narodów. . · _ 

Rosya gotowa jest do rozbioru. Jeszeze 
&iu:rok:racya trzyma j~j całość zelazną swą o­
~. _ Ale to państwo, w którem są tylko 
więźniówie i więżący~ chyli się ku upadkowi. 

T.ragieznym w obozie. jeńców jest pobyt 
Polaków_ między Moskalami. Wyehodzi tu na 

_'Wierzch wszystko, co- zawsze jednych OO. dru­
gich 4zjelito. Jakże szczęśliwi czuliby się Po­
laeyt gdyby ich w odrębny obóz wydzielono~ 

W._ dalszym ciągu prelegent dal eharakte­
~kę_ ltoalfoyi w zestawieniu jej z Niemea­
'D)i -:tmłm rysami uWy_puklil jej niiszoli~ jej 
$.przeeznośei wewnętrznet · porównyWUjąe je 
i napięciem woli i energii po stronie Niemiec, 
~cyeh do zwycięstwa.· i umiejętnie orgłini­
~ący.eh ·_to zwyeięstwp. 

Cha:ra~erystykę prądów · obecnych w 
Polsc-e _zakończył :relt Rzymowski swoją inte­
l"eSując~ · p_ełną głęboki eh myśli prelekeyę, 2:a 
którą zebrani -podzię~owali mu gorącym o­
klaskiem. 

JCronika warszaWska. 
Z wjdzialu prowineyonalnego R. G. O. 

{Q-) W -eeln. lltnymania ściślejszego ken­
bildn z Radami · Opiekmiczemi na prowincyj 
przy Wydziale Prowineyonalnym. R. G. O. z°"' 
stalą zcn:ganizowana. speeyalna sekeya insłtu­
którów. P:rżestrzeń w obrębie okupacyi nię­
mieekiej ohjęia działalnością R. G. O. został" 
pOdzfolo_~ na 5 ofa:ęgów, a mianowicie: (;.. 
kręg_ Priludniowo-Zaehodni (Będzi~ Cz~fo­
eh-0"~a, Wi-eluń, Sieradz, Kalisz, Turek, Ko-. 
nfo-Słupca, Kolo, Łęczyca), okręg pólnoeno­
uu:·hooni (Kuiawskie, . , "\Vloclawek, Nieszawa, 
Kutno~_ Gostynin, Płock, Lipno, Rypin, Sierpc, 
Mława, Pł:ońsk, Gie.chanów, Pxzas~sz), okręg 

przy POPfil'!-'.iu miejscowycli Tow. Drobnego cyi miejskiej powiedziano: 
Kredytu, ·· stworzyła dość- znaczny fundusz W ostatnich czasach spora ilość sklepó"-· mle-
11,000 rnbUna kupno zbóż jar.ych :do siewów - ezarskieh wiejskich; używa nazwy „mleczarń", a to 
dla dr6bn.ej własności rolnej. 3,000 rubli z 0• - celem pnedlużenia godzin handlu. Sklepy takie, o 
wego funduszu przeznaczono na . kupno, -oraz _ ile nie posiadają wyraźnie ceeh zakladów ze spo-
zam~gą.zy.nowanie zbóż jarych •siewnych, pO- życiem na miejscu._ t. i- specyalnych ln1ehrii, odpo-
zost~ą ·zaś- _sumę 8,000 rb. przeznaczono na wiednich urządzeń i "tt dodatku prowadza handel 
fundris.z . Deiproeentowy _ gwarancyjny dla . innymi ariykulami kolonialnymi, nie p:r~eznaczo­
Drobnyeh Kredytów, które zobowiązaly się nymi wylącznie do śpożycia na miejscu, obowią­
funriusz ~en potroić i rozdać osobom, polec.o- zane są stosować się do godzin handlu dla sklepów 
nym przez poszczególne Rady· Opiekuńcze spożywczych. O ile w sklepach takich-poustawia­
l'Y~iej~eow_e w_ chara_kterze pożyczek· siewny~h · ne sia niepra\Y'1lie stoliki do spożywania na miej-
1!1ęc10procentowych na czas do 1 styeznia 19-17 seu, należy zobowiązać wlaścicieli do naiychmia-
r~ku. _ stQwego usunięcia tychże, gdyż na zasadzie rozipo-
- Nie~ietnie -od tego przeznaczono -3,000 rządz~mia e. n. Prezydyum Polfoyi z dnia 29 grud­

rb. na kupno zbóż i -odstąpienia ziarna siew„ nfa r. z., wszelkie zaklady, prowadzące jakikol­
_nego :p~-:ceną.eh zniżonych do 2/:;.een miejseo- . wiek wyszynk i- spOżycie na miejscu, obowiązane 
·wyeh najbiedniejszym, w formie- tezprocento- są po.siadać oW'owiednie na to zezwolenie. 
v;yeh pożyczek zwrotnych (pr:zed i. stycznia -
1917 r.). Ceny piwa. 

I Urzędownie ustanowiona cena maksy­
, · malna piwa wynosi: w restauracyach pie:r­

. Praee przygotowawcze K-omisyi Wielkiei f• wszego rzędu 1.20 mk. za litr, we wszystkich 
Kwesty Ogólnokrajowej pod hastem Ratuj: . zaś innych - 1.00 rok. za litr. W1asciciele, 
eie dzieci!" zostały ukońezone. Rado;_ Pro- żądający więcejnarażają się na karę; Wyma­
wineyonalnym rozdano już formulane~ plaka- ganie zaplaty pieniędzmi rosyjskiE:imi jest 
ty, zn.aczki . dla_ kwestarzy,, oraz broszury , o niedopuszczalne. 
konstytucyi 8-go maja. _Do Łodzi na zamówie­
nie Okręgowej Rady -'Łódzkiej · wydano brrr 
szur· 25,000. _ . . -

_ Wobec -zbliżającego się ·terminu -- kwesty 
zainteresowanie nią na : pro win cyi _wzrasta -z 
dniem każdym. . __ 

_ Rady Prowin~yonalne w niektórych. m,iej­
soowościach. mają··poważny-klopot z wyszuka­
niem prelegentów, gdyż . wedlug programu 
kwesty prawie w każdej wsi winien się od· 
być odczyt. 

Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 
zlożyto na rzecz kwesty „Ratujcie dzieci" · o­
fiarę. w postaci 4,-000 - egzemplarzy - jedno--
dniówki „Na smolę polską'\ ' 

Przeciw nadużyciom rzemikow. 
'(o) W eeln zapobiegania naduzyciom 

:rzefuików,_ którzy potajemnie sprzedają_ mię­
so powyżej taksy, lub -je wywożą cichaczem, 
zarządZa,jący hallą targową ną placu Witkow­
skim wprowadzil skuteczny sposób kontroli: 
Ot.o zrana zapisuje, ile funtów otrzymuje każ- _ 
dy rzeźnik i odpowiednią ilość kartek wyda­
je o godz. 7 rano oczekującej w ogonku klien­
teli~ Każdy otrzymuje po 2 funty. W ten spo­
sób ei, co nie otrzymali kartltj, nie oczekują 
jut :na,:prótno. 

Psia niedola. 
(o) Wskutek znacznego podath."11 od psów, 

zarząd miejski otrzymuje tysiące po-dań od 
wlaścicieli psów, o zwolnieniu ich od oplaty. 
Aby przyśpieszyć decydowanie ty-eh spraw, 
zarząd miejski uchwali! upoważnić prezydyum 
Sekcyi finansowej do ostatecznego ich decy­
dowania. Prezydyum ma prawo zmniejszać 
podatek, lub zwalniać od niego. 

l1d a n 

Z Sądów. 
Kradzież, ezy omyłka? 

(o)_ Oryginalna sprawa o kradzież znalazła sfo 
na o.negdajszem posiedzeniu sądu okręgowego. 

42-letni technik, K. T., aresztowany został z 
powodu, że znaleziono go w pokoju „kawalerskim" 
przy ul Chmielnej nr. 45 pod nieobecnÓśc wlaśei­
'dela mieszkania, Leszczyńskiego. 

Gdy i córka numerowego, skonstatowawszy o-
heenośc w tak podejrzanych warunkach osoby ob· 

1 rej w cudzem mieszkaniu, z okrzykiem „zlodziejl" 
1 usilowala zatrzymać T „ ten v;ryrwal się i począł u­
i ciekae, lecz wobec wszczętego alarmu schwytany 

I zosfal__na dole. 

Powiększe~e liczby i~ł.tek. · -Oskarżony· tlómaczyl się, że pcrkój1 do którego 
(o) ~~ząd miasta wyraził swą zgodę' ria i wszedl, byl, przed Leszezytlskim, zajmowany przez 

powięlli:!zem __ ·e licz.by 1_·atek, .s.przedający-ch mię- _
1
1 jego znajomą_ p. Julię- Ginterową; drzwi zastał o­

so mono-polowe o 20. Nararle udzielono 1,0 _ - twarle, postanowil zaczekać na swą znajomą; o tem, 

nowych poz_ w„oleń_ _dla -;z6Zlll_· _ 'kó'Y- ._c~e~cij~ - , _że on~. i~ nie za_j:nuje tego pokoju._, nie wiedział; 
w sprawie zas pozwolen dla· rzezrukow zydow oozywiśc1e, gdy corka ·numerowego zaalarmowała 
prowadzone są jesici.e rokowania z zaintere- r go okrzykiem -„zlodzieji", zrozumiał, że wsze-dl do 
sowanymi handlarzami- mięsa, którzy między ' mie8zkania nieznajomej osoby, i, aby nie mieć 
sobą nie mogą dojść do _porozumienia. ' przykrości, ch-eial ratować się ucieczką. 

Nowe jatki pozwolono otworzyć 'Jł nowej i Zbadana· w charakterze świadka, p. Ginterowa. 
halli prywatnej przy ul. S-to Jerskiej_.nr. 3. potwierdziła tłomaczenie się oskarżonego; istotnie 

Bam?' na. Podwalu. 
dawnfoj zajmowala ten pokój, do którego wszedł 
oskarżony,. lecz w ostatnim czasie przeniosla się 'Z 

iego piętra na niższe; w tern nowem mieszkaniu o­
skarżony nie byl jeszcze u niej; oskarżonego znn 
ona -od 8 · lat, jako człowieka uczciwego. 

Sąd postano·wjJ wezwać obecnego lokatora po­
koju, aby wyjaśnić, czy, wychodząc na miasto, isto­
tnie nie V1mknąt on drzwi od mieszkania. 

(o} Wskutek antysanilai'hych warunków, 
w· iakich znajdują się jatki mięsne w bazarze 
miejskim przy ul. Podwale,- W-ladze okupacyj­
ne poruszyly projekt skasowania w 'tym baza­
rze· jatek. . Naleźy dodać, że zewnętrzna-_ stru­
ktura baza~ zbudowanego przez. jednego z 
przedsiębiorców rosyjskich,. -_nie odpowiada 
eharakteroW. Starego. Miasta i na doin te.n na- Znów o wyrok rabina. 
leialoby zwrócić uwagę Komisyi estetycznej (o) Gdv ci..ana- Wi"ldenb"'tet . ·~ ai·~~i, ·d . I b d I . . ~. d . ·~k· . . ·" "' ,,,owa, spei;y IBµ;.a 
przy 'WY Tzia e u tow a0nY 1.11 1 :aIZą:lu mbiej::; l~-

1 
.. od ,;podlewania szkła" na lustra, wystąp11a do sa-

go~ oraz :owarzys wa pie- n nac za ytkam_I_, _ du, żądając 280 rubli od Joska Gotfryda za wyk~ 
_ - nu!! robot~ -le.n ~eldowa,t akcyj ~em.Jl!k ~ 

wodząc, że W. nietylko nie się_ nie ruileżjr·-za. _:fobo­
tę. lecz przeciwnie, ona powinna zaplaoió mu 119 
rb. za zepsucie szkła. · · 

Pretensye nasze - dowodził_ Gotfryd - ZO§taly 
ju;i; rozstrzygnięte przez rabina Perln;tutt~i-8,,;, ;TOZ• 

pozna! on nasz zatarg, i wydal wyrok, skazujący 
Wildenbergową na zapłacenie mi 119 rb. Spór nasz 
jest ju.ż rozstrzygnięty przez rabina, i· W •. nie: może 
go wszczynać -ponownie w sądzie. ·· Na· · poparcie 
twierdzenia swego, że wyxok rabina zapad1 na ·jego 

_korzyść, Gotfryd prosi! o wezwanie rabina Perl, 
mutra na świadka. 

Sąd uznal, że p1·etensya Wildenbergowej u.za· 
sadniona jest przedstawiónemi prz~z nią .dpwoda­

. ci; co do akc!ti wzajemnej, sąd orzekł,. że nie mo­
że ona być udowodniona zeznaniem· rabina'w prze~ 
dmiecie wyroku, jaki ten wydal, i odrzucil j~ 

'. 

Teatr i muzyka„ 

Teatr· Wielki. Dziś oper:a Halevy'ego „ży~ 
dówka'',. rolę tytułową w-ykona _p. -Kamińska-Laf.o.. 
szy1iska. -

Teafr RÓzm11-itości. Dziś. i _-jutro ,,P.rzyjaciel z 
Ameryki'' R_i\,oire'a, w piątek premiera „Ich. czwo, 
ro" Zapóiśkie]. 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Komedya slów" A. 
Schnitzlera, z p. Zelwerowicz.em w trzech rolach 
popisowych. 

Teatr" 'Maly. Do_ końca· bieżą<iego tygodnia „Le= 
wa ręka'! _Piotra Vebera. 

Teatr ~Letni. „Medal 3-go maja" grany będzie 
w dalszym ciągu. -

Teatr -Nowości. ,~Orfeusz w piekle" powstaje 
w dalszf.m · · eiągU na afiszu;·.· · 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu eodziennia 
„Zemstę za mur graniczny" Fredry. 

rogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 

(o) S'4ikoV.1ska Aleksandra, 1. 64, wd.owa po 
obywatelu ziemskim, do Rampy l kolei W'iedeńsk. 
godz. 11 rano; Pilitowska Emilia, 1. .33; kapitalip 
stka, z kościola św. Krzyża, go<lz; 10 -i _pól rano. 

_. Na. Bródno: 
~. ~ " 

(o} Jąnicld Jan, I. 28, m!Uan, 7;- koś_efola św. 
Floryana,~godz. 3 po pot.; __ Jfi)nszura Waclawa, lat 
15, córką. .kot1arząJ Grójecka '15, godz; -11 rańo; 
Kopczyński Franciszek, l •. 54, ślusar,t;, ·ze sZ1Pitala 
św. Wojciecha, godz. 3 po pol. ; Ostapovvicz. Miehlll, 
I. 50, szewc, Targówek, godz. 3 po poludniu. 

-. . - . 

Na dobrej drodz~. 

Gdy po szczęśliWie przebytym- 'dniu 5 
sierpnia Warszawa liczyć zaczęła tych, co wv~ 
jechali-i. tych co się- odnaleźli,' ze ździ'.wienie~1 
skonstato~rano, że pan Andrzej· Niemojewski, 
który sol~nnie obiecywal, że ostatni. opuści 
Warszawę, pozostał w niej jednak, cofnąwszy 
się przed j_ednem jeszcze cofnięciem się w ży-
ciu.„ · - · 

Czy1iiOno też żartobliwe domysły, w jaki 
sposób niepodległy ten partyzant z pod znaku 
Łaszcza_ wycofywać się będzie z sytuaeyi i 
przeciw komu skieruje swe harce.· ·· · 

Ze zmieniiem też zainteresowaniem_ przy. 
glądano się drobnym utarczkom i wycieczkom, 
kierowanym przeciwko mniej lub więcej za~ 
slużonym jednostkom, przewidując slusznie, 
że wreszcie znajdzie on sobie liczniejszego 
wroga. 

I znalazł. 
W chwili,_ gdy najBerdeozniejsza nasza 

troska skierowala się ku -tej nP1'Z5'·s;::lości'' 
każdego .narodu - ku dziatwie i młodzieży, 
pan Niemojewski wziąl ją _wlaśnie · za - cel 
swych ·jadem· zatrutych filippik. 

Quollilque tandem, wolał, młodzież nasza 
ro~pyeha6 się będzie po ulicach bez czci dla 
zasług i· siwizny, bez. szacunku dla starości i 
kalectw.a? Quousque palić będzie papięrosy? ! t 

Lecz zamiast zostać pedlem i resztkę 
, swoi~h. ·dni poświęcić walce z rozpychaniem 
się naszej:ml:Qdzieży, zacząl_ją:pan :Niemojew­
ski· szkalQwać w swem · pisemk:ll, a w niepo.­
wściągliwąąci swej doszedl do tego, że nazwał 
ją następcą kozaków, którymi, nawiasem mó­
wiąc, pan Niemojewski od niedawna dopie­
ro zacząl się ~nowu brzydzić. 

Ale s.pra;v:a zagrozila v.rybuchem i była 
hy \Vybiichla, gdyby hie takt Rekt-Ora Uniwer'." 
syłetu 'p~ d~ra: Brudzińskiego. 

Interv:encya ta zażegnała burzę, ale pan 
Niemojewski nie uspokoi się zapewne po 
tern napomnieniu, a przy najbliższej sposo-:­
bn "tiei, -mówiąc o gwiazdacl1, potrąci prawdo­
podnlm!e w·e właściwy mu sposób i o spraw-y 
ziemi. -Lecz.: ziemia jest mniej cierpliwą od 

· g'viazd .. .- · 
Więc -tak · cźy owak nastą-pić -może zde~ 

rzenie. - · 
· Ale · sprawa jest pomimo wszystko na 

dobrej drodze,· bo· na niepowściągliwość- osm· 
lalego _starca• jedynem lekarstwem jest ·chyba 
zapale-zywość ~ mlodzieńcza. 

N fok. 



polskie. 
1 nunnt praonJ 1 LmunłB. 

Xryeys w ageneyi pmsowej 1-0zańekiej 
. pbclęgnąl za sobą, jak czytamy w tamtejszych 

pismach polskich, dalsze skutki. Pp. Jan Ku„ 
tharzewski i dr. Bol. Metz wpłynęli na prof. 
J,askowskiego by odmówil wypłaty subwencyi 
amerykaiiskiej. Paderewski telegraficznie zs°" 
lida:ryzował Slię z prof. Laskowskim i subwen" 
eya: w sumie 15,000 fr. miesięemie zotitala o­
statecznie cofnięta. Obecnie agencya lozańska 
straeila część swego dawnego znaczenia, prze... 
d ewszystkiem :wś swoich wplywów pienięt­
nycli. Woboo tego zainicyowano w pierwszyeh 
dniach maja szereg posiedzeń w I,ozannie. 
Przewodniczył ks. Witold Czartoryski, uczęst~ 
niczyli pp.~ Tarłowski, Piltz, ·Seyda, hr. Żół­
towski, ks. Gralewski, prof. Janmvski, Kucha­
rzewski i Ratyński. Zebrania zajęly się dwie.. 
ma $p:rawruni: utworzeniem pny komitecie 
t-neyklopedyl w Fryburgu, k-0tnisyi prac przy­
gotowawczych, memoryalów i t. p. dla kon~ 
gresueuropejsk1ego, nasłępniezaśstworzeniem 
prey centralnym komitecie w Vevey kcmisyę 
dla aprowizaeyi ziem polskich. Zorganizowa­
nie komisyi przygotowawczej przedkongreso.­
wej byto wyraźnie tendencyą odnowienia a­
gencyi lozaiiskiej z ezasów poprzedzających 
jej rozbicie pod inną firmą. Pp. Gralewski, 
Kucharzewski, Janowski i Ratyński zażądali 
równorzędnego składu tej komisyi i z ageneyi 
lozańskiej komitetu „Pologne et la guerre'', 
oraz ageneyi berneńskiej, a gdy temu osta­
tniemu żądaniu większość zebranych od.mówi­
ła stanowczo, wnioskodawcy wystąpili z two­
rząeej si~ komisyj. (W A.T.). 

ia 
» , gnancow. 

\VrBmla". 
W polskich pismach, wychodzących w Pe­

tersilurgu, czytamy odezwę treści następują­
cej. ".Jednym z najważniejszych obowiązków 
naszego spoleczeństwa jest wspieranie uczącej 
się mlodzieży, która tą lub inną drogą znala­
zła się razem z niem na ·obczyźnie~ Wpraw­
dzie spoleczeństwo loży tysiąee na młodzież, 
daje setki mpom6g i stypendyów, lecz o wiele 
lepszą i mniej poniżającą formą pomocy by­
łoby danie młodzieży zamiast zapomóg -
praey 1.arobkowej. Dotychczasowe v.-ysilki 
hiura pracy młodzieży w tym kierunku, nie­
f>tety, nie dały zbyt świetnych wyników, gdyż 
spokezeństwo nasze w dalszym eiągu poszu­
kiwalo pracowników przez ogloszenie w „Now. 
Wremiac' i innych poezytniejszych dzienni­
kach rosyjskich i do oglszania się. w nich 
zmuszeni ostatecznie byli i nasi koledzy Pola­
cy. Obecnie, wobec zbliżający.eh się wakacyj 
letnfoh młodzież w większości wypadków po­
zbawiona możności wyjazdu do rodzin, zmu­
szona jest szukać jakichkolwiek środków 
przetrwania lata i zaoszczędzenia grosza na 
przyszły rok akademicki. ZwYklym zarobkiem 
mlodzieży w miesiącach letnich są t. zw. kon­
dyeye, t. j. lek-eye na wyjazd. Wielu tez poszu­
kuje pracy biurowej lub technicznej w Peters­
burgu, lekĆyj i t. d. Więc daleko przyjemniej 
i :pożyteczniej dla młodziefy polskiej by!oby 
otrzymywać pracę przy rodzinach lub instytu­
cyaeh polskich nie za p~.rednictwem i,Nowoje 
Wremia", które zresztą nie zawsze odnosno 
s:ię do Pofaków przychylnie. ~Ilodzież przypu­
~zcza, te wychodźtwo polskie nie odmówi po­
mocy swej przyszłym obywatelom kraju, ży­
jącym dziś wśród wrogo wobec niej usposo­
bionych Rosyan. Odezwę tę. podpisało „Biuro 
pracy mlodzieży polskiej w Petersburgu". Naj­
ciekawszem w calej tej odezwie jest ustę_p, 
dotyczący stosunku v,,-ygnańeów polskich do 
,,Nowoje Wremia" i odwrotnie. (WAT.). 

Na ostatnim zjaździe gubernatorów rosy} 
skich wskazano, iż wygnańcy polscy mogliby 
dać o wiele więeei sil roboczych, niż dotych­
czas. Należy w tym kierunku przedsięwziąć 
środki zachęty albo nawet przymusu. Prasa 
polska, wychodząca na terytoryum rosyj· 
skiem, widzi w tem tylko nowy dowód, że gu­
bernatorom rosyjskim chodzi jedynie o. ten„ 
deneyjne oskarżanie wygnańców „ Polaków, 
przeciwko którym chcą oni występować przy 
każdej nadarzającej się spos-0bnoki .(WAT.). 

z Turktnfnu. 
Komisya kredytowa narady do spraw wy-

81:Umeów zatwierdr.ila projekt umowy z towa­
rzystwem ,~Kaukaz i Merkury" o prżewozie 
wygnańców z Turkiestanu. Preliminarz „Po­
mot17 Pólnocnej" w sumie 3 milionów rubli, 
w1>bee ni~obeenośei p. Zubćzaninowa, odtofo­
no. Pisma polskie -podkreślają przy tej spo.­
sobności, ie p. Zubczaninow w ostatnich ez.a­
nch coraz częściej nie jest obecny na posie­
azeniaeli ,,Pomocy", skoro chodzi o zalatwie-

OODZIN'N. 

ł nie najważniejszych &praw, dotyeząeyeh vry~ 
gnańców. Prasa polska. podnosi,· że jest to :z.ja­
wisko dośó symptomatyezn~ -

Komitet Tatianowski w Petersburgu zor­
ganizowal oddzialy sanitarne dla pomocy wY"' 
gnań ców. Jeden. z nich wysłano ·do gubernii 
penzeńskiej, drugi do Taszkientu. Z począt.; 
kiem czerwca komitet otwiera szpital dla 
dzieci wygnańców w Petersburgu na 200 łóżek. 

, a::..• 

ieści z RoSyi. 
Uynummia. Rudzianki. 

W pismach angielskich czytamy, te pre­
zydent Dumy rosyjskiej, Rodzianko, rozma· 
wial z przedstawicielem „United Press" i o.. 
świadezyl mu między innemi, eo następuje: 

W Rosyi nie istnieje fadna partya, która• 
by sk!aniala się do rAtwareia pokoju. Poglooki 
o tem, jakoby w Rosyi mówione głośno o chę­
ci zawarcia pkoju, są tylko wymyslem naszych 
nieprzyjaciół'. Czfonkowie Dumy, jak jeden 
mąż, zgadzają się na to, że należy prowadzić 
walkę tak długo, dopóki nasz prze.eiwnik nie 
zostanie zmuszony do przystania na warunki, 
jakie mu podyktuje koaUcya. 

Takiem postanowieniem jest ożywiona 
nietylko sama Duma, Jecz caly naród rosyjski, 
począwszy od samego cesarza, a skońezywszy 
na pospolitym chłopie rosyjskim. Jeżeli zajd 
dzie potrzeba, będziemy walczyli choeiatby 
przez 20 lat jeszcze, byle tylko usunąć ra1.1 na 
zawsze :niebezpieezeńst"'7o, jakie ruun zagraia 
ze ;.;trony naszego sąsiada. 

Wszelka propaganda za zawarciem poko.­
ju jest w ezasa~h aboonych szkodliwą, to też 
nie bierzemy jęj wcale pod uwagę, a si.owa 
Wtlsona, czy akcya papieża nie mogą wywrzeć 
na.n.as najmniejszego wpływu.Los wojny moie 
uledz różnym zmianom, ale eokolwiekby się 
stalo Rosya będzie waleeyta. dó upadłego tak 
długo, dopóki Niemiec nie zostanie pokonany. 
I . niech pan to sobie wybije raz na. zawsze z 
glowy, że u nas w Rosyi. istnięje najmniejsze 
niebezpieczeństwo rewolucyi narodu - prze­
ciwnie, naród idzie z nami ręka w rękę. Kon­
tyngens armii naszej wzrósl w ostatnich cza­
sach w dwójnasób. J estesmy zaopatrzeni· w 
broń i amun.ieyę; słowem dzisiaj prżedstawia 
się stan armii naszej znacznie k-0rzygtniej, :a~ 
niżeli rok temu. 

Takie hymny pochwalne wypowiada Ro­
dzianko przedstawicielowi „United Press" w 
obliczeniu na efekt zagranicą. Doświadczenie 
minionych miesięcy pouczyło wszakże świat 
sceptycznie patrzeć na podobne przechwałki 
rosyjskie. 

Mienuykow o grożąGym Roxyi głodzie. 

Mienszykow p~zewiduje w „Nowóje Wre.­
mia" zbliżającą się bardzo poważną klęskę 
glodową w Rosyi. Pisze on: Jesteśmy w 
przewidywaniu wielki.eh walk. W?jsko znowu 
wchlonie sity robocze ze wsi i znowu ty. 
cie gospodarcze będzie eierpfalo z powo­
du przeszkód komunikacyjnych. Lecz przyj­
mijmy istotnie ·ten wypadek, że wojna skoń­
czy się za pól roku. Cóź wówczas? Ozy w tym 
'W'J'padku ostatecznie unikniemy skradające­
go się do was widma glodu? 

. Nawet gdy pokój stanie się faktem, dużo 
czasu upłynie, umim demobilizaey:a zostanie 
przeprowadrona. Na setki tysięcy jeńców nie 
możemy liczyć, jako na silę roboczą przez dlu­
gi czas. Natomia9t nie zapominajmy, ze dużo 
poległo, ranni zaś wrócą tyllro jak-o nieuzyteez­
ni zjadaeze. Słowem-nawet pokój li.ie przy~ 
wróci nam energii, która nsnęta w walee z 
Niemcami. Musimy mieć odwagę zajrzenia. 
prawdzie w oczy. Byłoby wielkim blędem iy­
wić przesadne nadzieje na nadchodzący po­
kój. Któt uwierzy, że nas~ iabrY.ki, warszta· 
fy, kopalnie odrazu, w ciągu jednego dnia 
będą mogły podjąć pracę? 

Dalej autor zwraca uwagę, ie ze z.mniej.;. 
szonych znacznie zbiorów rolnych część z:na­
czną trzeba będzie wystać zagranicę dla po­
krycia kosztów wojennych i dla poprawy wa­
luty. - Rynek wewnętrzny z trudem zniesie 
drożyznę zboża, mięsa, jaj, nabiału. Cey to 
nie jest chwila eiężkiei biedy dla konsumen~ 
tów? . 

„Dlatego trzeba - kończy autor - aby 
cala Rosya, począwszy od Petersburga, przy~ 
gotowywala ·się do walki ze ibliiającym się 
glodem". 

Rosyjxkie ulłępstwa względs~ Japonii. 
„Taegl. RWidechau" don-OS! ze · Sztokhol­

mu: 
W zamian za przewóz amerykańskiej a­

municyi do Rosyi zażądała Japonia. od-_ rządu 
r~syjskiego: poparcia polityki japońskiej i in­
teresów japońskich w Chinach, prawa osie­
dlania się Japończyków w pewny.eh p6lno· 
cnych i wsehodnich teryt:oryach Syheryi, pra­
wa połowu ryb na wodach rosyjskich, · odE!tą-

P O D S K. t 

pienia drugiei polowy ·Sachalinu, i ·z?iesie~a 
fortyfikaeyj ·Wiadywostoim. Wmyatk1e te zą­
dania i wyjątkiem ostatnie.go, Rosya już prey­

Nr. 158. 

Zmilitaryzowanie rosyjs.związku miast i,ziem&tw. 

Gen. Brujewicz i Zaleskij wr~zyli preze-
~·· sowi . gabinetu, Stiirroerowi, me1llorya1 · n k<1-

R i · nieeznośei 2:1nil:ltaryzow.ania Związl;rn ziemstw· 

j~a. 

ReakGyjne zarządzenia w oxy •. l miast w dziale obsługi armii. Stiirmer .nie 
• . • '" . . . . .dal jeszcze ostate~znej odpowiedzi, oświadc~l 

„RusskiJa W1edom-0sh puhhk?Ją .sensa- jednak zasadniczą gotowość do rozpatrywłlllu 
eyjne doniesienie, że w myśl zapoWledzianych poW'yższej spra\Vy. · 
prz.e z pre.zydenta minis.· tró,.w Stilrmera · zarzą- I . · · . · 
dzeń reakcyjnych, nastąpi wkrótce rozwiąza- · · . ·· ---
nie wszystkich reprezentacyj robotniczych w ·. ft11Gb pokoi· owy , 
komitetach w°'jenno - przemysłowych. ·Rząd · · . • 
przygotc.wu~ odnośną publikacyę, która mlew 
ścić b~dzie oświadczenie, że ei reprezentanci 
rnbotników, którzy należą do grup antymill­
tarnych nadużywali. swego stanowiska. w ko-: 
mitetach dla rozwijania propagandy socyal­
no - rewolucyjnej. To· sprawiło, że rozwiąza· 
nie reprezentacyj robotniczych stało. si~ ko~ 
niectnem. 

Sprawa battyaha a wojna. 
„Neteenth Century" zamieszcza ciekawy 

artykuł: o niemiecko•rosyjsko-szwedzkiem za­
gadnieniu morza Bałtyckiego. . Autor, Hern­
shaw, pisze, iż calej Europie zależeć musi na 
tem1 aby sprawa baltycka zestala rozwiązana 
należycie i, o ile możności, ostatecznie .. Od te~ 
go, w jaki sposób zostanie ona załatwion.~, za­
leżeć też będzie przyszły pokói w Europie. 

nieufnoś6 Rosyi . wobeG \.Jłonb. 

W prasie. wlQskiei u'Wydatnia się coraz 
większe rozgoryczenie przeciwko :Etosyi, któ­
ra nic nie czyni, aby ułatwić pada11.ie Wlqchom 
i ()Swobodzić foh od ciąglego atakowania ze 
strony armii am1tcyaekiej. „Corriere della Se­
ra" daje wyraz swemu oburzeniu przez usta 
korespondenta swego t Peter~tmrga, " Larco, 
który donosi, że nilrt w Rosyi file. zdaje śobie 
abs9lutnie &prawy z tego, jaką doniosfo56 ma. 
ofenzywa au.5tryaeka. Nawet . wojekom\ organ 
„R:usskij Inwalid" bagat~lb:uje t:a!ą. ęketę na 
froncie> wloski,m i powiada, ze wszystk(), co 
.Austryacy czynią na froncie wfoski;m ma· chaw 
ralrter li tylko prowiz<>:ryczny. · Austrya zmie­
rza zupełnie do ·czego· innego, atakowanie zaś 
Wfoehów ma być zamaskowań.iem.· jej istot# 
nych zamiarów. „Rusśkij In.walid" nie. do­
wierza komunikatom wloskim, · twierdząet ie 
są. zriacznie przesadzo.ne. Nie może być prze­
cież mowy o tem, powiada „Russkij Inw!', 
aby Austryacy skierowali przeciwko \Vloohom 
l4 korpusów, tak jak utrzymują komunikaty 
włoskie, gdyż użytkując· taką .silę, musieliby 
ogołocić swój front ga:lfoyjski. · · · · 

Doszlo juź do tego, że sprzymierzeńcy nie 
dowierzają sobie wzajemnie, choć ,,Russkij 
In walid" ma zapewne w tym ·wypadku· słusz­
ność - gdyż Wlosi, ehcąc zat:rzeć · zle wraże.. 
nie swych ustawiC;mych porażek, oglasiają, ze 
przeciwko armii wloskiej stanęło 14 ·korpu-
sów, po 3 dywizye każdy. · · 

Zniexienie przywilejów w ·kraju .nadbałtyclłim. 

Ministeryum · sprawiedliwogci wniosło . do 
Rady ministrów projekt zniesfenfa · przywile­
jów obywateli ziemskfob w kraju Nadbaltyc­
kim. Jakie stanowisko iajmie względem tego 
projektu Rada na.razie jeszcze niewiadomo. 

niezadowolenie przemysłowGów rosyjskich. 
~$irz. Wiedom'1 zaniieśeily dluzsz.ą· uwa­

gę, napisaną przez :fachowca - przemysłowca, 
kióry dowodzi na podstawie , wlasnyeh , do­
świadczeń, że przemysłowe i kupieckie koła 
w Rosyi odn-0szą się do rządu z coraz widoez­
niejszem niedowierzaniem. Nawet w kulua­
rach gieldowyeh można zauważyć znaczny rucll 
skierowany przeciwko sferom militarnym i 
politycznym, które przywódzcy przemysłow­
ców oskarżają' o wyzyskiwanie wojny .dla ee­
lów wyłącznie egoistycznych. Wob~ ,fego 
przemysloWC:lf usUują uzyskać znaczniejs:te a­
niżeli dotąd wpływy n·a rozwój, oraz przebieg 
wszelkich spraw publiczny?h· 

Zakaz . wywozu mleka. 
Gubernator niulandzki stara się. o za'.lraz 

wywozu mleka z okolic Helsingforsu do.· Pe­
tersburga. Prasa rosyjska wyraża. z tego; po­
wodu swe niemdowolenie i stawia _żąda;nie, 
by gubernator został pozbawiony .swego stano­
wisĘa„ Petersburg nie powinien.• być .OS!:a.aj­
czany w swych potrzebach ekonomieznych 
przez gubernatorów Rosyi. 

rraxa polslu1 a kulturalne · iprawy nzeshia. 
Prasa polska w Rosyi żaprowadzila od 

pewnego czasu sfałą rubcy'.kę, w której o$wie­
tla bieźąoo sprawy kultilralne · iia ziemia.eh 
czeskich. Taką rubrykę ·pósiadają dotąd dzien­
niki: ,,Sprawa. palska'\.·,,DzłenriJk Kiiowski'~, 

. oraz „Dziennik P.\3frogradzki".· Wiaaon:i-Ośd 
eieelde -przedostają się d.o~ ·.pfaśy polskiej.'. al· 
.bo·przek Bałkau, alho- tez za· -pQśre.dnfotwem 
organów wiedeńskich. · · · · ~ · '.' 

„meez" zamacza, ze ruch pokó}owy . w 
Rosyi wzrasta i ag.armia coraz szersze· koła 
spnleczeństwa~ Nawet wśród polityków za­
czyna ustala6 się przekonanie, ze- Rosya nie 

·.jest jui w stanie :na polu militarnem ·dokonać 
tadnej większej akeyi zaczepnej. Do .takiegr 
.nastroju kół polity~mycli najwięeei przyCZ)T· 
nil się zawód, jaki ją spotkal z powodu ocz~ 
kiwanej,. ofenzywy wiosennej, do kt6rei wóg().. 
le nie doszlo, pomim10, te sfery :militarne. oa 
kilku miesięcy o niej mówiły i pisaly •. 

Ze· świata. 
U Księstwie Monaoo. · '· 

Księstwo Monaco nie schronilo śię 'w·1:»tt­
·rzy wojennej pod dach bezpleeznej J:!eutral­
nt•ści. Jhielny Jciiążę Grimaldi stanął· riH~Z.nie 
po stronie· koaĘcyi . i katdej chwili· gotów jest 

· poś}}iesz'ye na pomoc Francuirim~ · AngJ~kl)m 
i Włochem. Monarcha .. ten posiada i armi~ i 
sztab f{€1'.le:ralny, · i nawet kwaterę gtó~ 
:WoJsko, po urnche>mieniu kadrów i ·wycz11'­
paniu rezerw;·. s.i~ lfozby 500 źolnie ... za. 
Wseyscy są arfylereystami. Niem~r ani J?.iooho­

. fy, ani kawalery!. · Pierwszą, bate:ryą, dowotlzi 
glównodowodząey armią, kt6ry, w ch.wUaeb 
wolnych ód ~;eh,· pilniejszych zajęć,", a· kód 
tych z:najduj~ s1~ także · gospodarowame- · \vi:e:l· 
kim hotelem Du. Paro, pełni. funkcye · mmfi.. 
stra wojny. Drugą bateryą kie:raje, ·O ·ne ··ina 
na to cza~, minister skarbu-sprawiedllwokf„ 
oświaty~komunikacyi i rolnfotwa. · :. 

. . A:rmia ta za:zdr-0mą jest o swoją; sam<r 
dzielność, ni~ chce bynajniniei iść ~ m.~Po 7.a 
rozkazami francuskiego wodza . ~9~ego/pó. 

·siada· własne .swoje pląny ·ętra.temez.n~ i,·~ 
1itarne kombiriacye. Jej dowdlj.cY''~~ti'~ 
rzają wprawd1'.i~ narzucić ge~~lóh-;.~ 
pomysłów Juf.frowi, ale pragtfą; '8.:bf:· -p,~nął­
mniej nie ro~tządzano nimJ. .~.· tć~· :p~~ 
zwolenia. Sami okreSlą, gdzie i kiec1Y J w:. j~ 
k1 sposób okryją się . · nieśmiertelną ·. · ala.wą 
zwycięstwa. · · - ·- . · ·' 

Joffre i uśmioohem przyjął te . wirunki. 
- Jeżeli annia m·onakowska oka.te .~ę 

zbyt krnąbrną - rzek! - zapakuję. lal do sati 
mochodu i odeSJ.;ę do domu. · 

Xzkoły . podziemne . w Reim~ 
.Jak wiadomo z. telegramó'W', ReiniS.-jest 

praw-ie· codziennie b.ombardowane, to te-z łtl· 
· dność tamtejsza. pęd.z.i swe życie p:rzewaZnie 
w podziemiach i piwnicach~ .. Naueeyclele w 
Reims odbywają w dalszym c!ągu . lekcye ·w 
szkołach urządzonych w piwnicach i dają. mo­
żność pobierania nauki 1300 dzi~Jl1· !łzą.o 
francuski ma ich specyaln.ie za to· wynagro-
dzić. · ·,~ 

.To i·ow-o.· 

Uałka o onpki;" 

Ju don~· „Ceska. R~e";· · ,~o~ą.~~yi~ 
uda szkolna kratowa . zakazała utZłl~m .~. śre­
dnich noszenia.· ezape'k. jednalde] fo~. ·~. :t'.&­
go zakazu.jest nasuwująea: .Kiedy p0dc:Żiis ·inwaął 
rosYj~kięj w Giłieyi .ludno~e tego . ~· .. -~ 
kając bezpiecm• Sóhrenienia, prtei.~: .. ~ 
z.am:ieszkiwa1a ·w Jaajaeh zaehodnieh n~i, 
mundurki i czapki U!liforntowe naseych .-~n~ 
bardzo się po.do.bały tamtejszej ludno~ii · .. ' ... ·. 
et.a tamtejszej . młodzieży szlroln~j •. To.· Łez- · · 
r:ych zak1a9'ch naukowych., zw~ .. ·,. .· - .a­
tnycl- Ezkołach sred.ni~ uczniowie zaczęq.'~~ * 
\ią swy,eh przelt>żonych nosie lednak<>wegci,~ 
ązapki, które łth ódróżnłafy od uezniów. mµycb; ,j;il)­
dobny~b zaladów. Cmpki te jednak ezęsto'_były:, rorr, 
nutltych barw. jaskrawych, a na to nie mogU, ,pa.· 
trzeć obojętnie sltlCbae'Le uniwersytet1:4 ~m. do-­
patrzyli f!ię w tem ubliżenia dla. SVoich.kolp<)ra~ 
eyjnyeh czapek i zapnte&o>Vali 'W rekto.racle wd· 
wersytetu przeęhvkCt . netizeniu pod~,eh ·~~ 
przez nilodzież · sU!.'.61 średnich..· Poniewd: zaehedd­
bi obawa ko,nfliktów pomiędzy mlo4zie4 nirót_ ~e­
dnich., a szkól ~lt, rada s•ó.Ina, <i.pier~~ s:l_t 
na,. dawnem ~ązeniu, za~· 1!~~.· ~Ot 
średnich nośzeńia~ ;takich .czapek, · łlŻ ~o ro~~~ 
gnięcia tej kweatyi -Przez 'wyi$'.l!e wt~dze. sżko~~ 



GODZJNA POBSK!. 

'Ział ekoncmiczny. i wywarło pewien wplyw na rynek. Wsku­
tek tego jedynie tylko częśeio\Yo dało się zau~ 
ważyć pewne polepszenie; 3ednakże pod kio· 
niec dokonywano tranzakcyj przy cenach · 
wzrastających. Wspomniane sprawozdanie 
biura statystycznego z dnia 24 maja doniosfo, 
li chłody panujące na calym obszarze planta­
eyi, niepomyślnie wpływają na rozwój roślin, 
dalej zaś, że silne opady opóźnily roboty pol­
ne. W Stanie Texas skutkiem gradów i burz 
plantacye w o wielu miejsc-0wościaeh zostały u- 1 
sikodz.one: podobne wia1fomości otrzym<lno i 
z Louisiany i Missisippi, gdzie pola porosły 

przyjmować zamówienia nawet po cenach 
niższych. 

--
•Gt yjskio w czasio wojny. 

Od początku w-Oj.ny znajdował się p r z e­
' tri Y S l·w ę gl ówy rosyjski w warunkach wy-
3ił:tknwych. . WypadĘi wojenne uniemolliwily 
zarowno przywóz. węgfa za.granicznego. przez 
porty morza. Bałtyckiego, jak również dowóz 
węgla z Zagtębfa Dąbrowskiego. W roku 1913 
i:mportmvano do Rosyi ·przez granicę europej­
ską 468~4 milionów pud,ów węgla i 59,4 milio­
nów pudów koksu. W roh'll 1914 dowóz ten 
f1Padt na 293,4 milj. pudów węgla i 32,9 mi· 
lion.ów pudów koksu~ czyli o 391,8 mil. pudów 
ntniej, które po części tlo1naczą się zawiesza.. 
nięm .dzialalnośei wielu fabryk w Królestwie 
~~ pQCZą.tkiem wojny. Pozostało zatem tylko 
:dla• Ut prowiantowania Rosyi .w opał minerał· 
:ny zagl~bie Doni~e, ·które eksploatowalo! 
w r. l,91S ..;.... 1503,79 milj.1 pud., w r. 1914 -
,1713,1. milj. pudów. i w pie:rwszem półrocm 
1915 - 790,35 milj. pudów. Kopalnie te mu­
siały walczyć z brakiem robotników, wslrutek 
mobilizacyi. i brakiem · odpowiedni~j licz.by 
wagonów. W innych. okręgach węglowych: 

Z Kalkuty nadchodzą wiad·omośei o tam· 
fojszych obrotach niepomyślne, natomiast z 
Bombaju uplywają zamówienia lepsze. Do 
Chin zakup:nią nie\Viele z powodu panujących 
tam stosunków politycznyeh. · 

Nadeszło nieco zamówień z mniejszych 
. ryLków wschodnfoh i z południowej Ameryki. 

Ceny przędzy są wysokie, wobec czego i 
żądania przędzarzy są vryższe. Poszukiwane 
są przeważnie numery grubsze z bawelny a­
merykańskiej i egipskiej. Na gatunki wyższe 

. chwastem. Natomiast w Alabamie deszcze o­
Jt-azal:y wpływ.· . d-0broozynny. W okręgach 
stlanlyckich nastąpila su,sza, wyjąwszy oo:pra­
wda Georgię i miej.soowości wzdluż wybrzeża. 
Stan plantacyj . jest tem samem niepra:~i­
dlowy. 

byl popyt nieco większy. · 

Ural, Kaukazi teren moskiewski, iloś~ wyd&­
hytego węgla nie przeniosla 100 milionów pu-
dów. , 

Położenie przemysłu n aft o w e g o, cha­
rakteryzuje się podniesieniem się cyfry ek· 
sploatacyjnej w pierwszem półroczu roku 1915 
(287,2 milj. pudów) w stosunku do tego.ż e"7...Ji· 

su w r. 1914 (267,5 milj. pudów) eo się Ho­
macey większą wydajnością w okręga.ch Su­
rachany Majlropu i Emby, zmniejszeniem się 

. zaś praey w okręgu Bakińskim wshutek zmów 
· ,robotniezyeh w r •. 1914. Z powodu wojny na­
potykają . producenci . na trudności przy otrzy­
mywaniu potrzabnych dla eksploatacyi mate-

. zyalów. Szczególniej podniosła się protlukeya 
nafty w okręgu Grozneńsldm, który stal się 
.zupelnie nowym rajoriem naftowym, dająeym 
już 10,6 miliońów pudów nafty. 

W rosyjskim przemyśle ż e 1 a z ny ro na~ 
stąpily bardzo dotkliwe zmiany, wskutek bez.. 
i;::zynności ·fabryk w, Królestwie Polskiem po­
mimo stosunkowo niewielkiej. (15 do 17 mili. 
pudów na 230 pudów;1w Rosyi) prodrukcy1. A­
le kierunek wytwórstwa .polskiego byl spe­
. eyalny ·i ·dlatego · wynihla luka, JP,óra po cz_ę-
ści zapelnila przenieśienie pols-kich fabryk 
do Rosyi •. Dzialhlnośe· zakładów żelażnyeh w 

. r. 1914 była zadawalniająea. I rok 1915 przed­
stawia. Się .·zupełnie do br-ze. 

· . W prz;~yśle miedzianym produkcya 
. ~Q~e. si~ wmiejsey?a "Wslmtek z.ajęeia Kau­
kaztt przez ikcyę wojenrui. w r. 1914 wYPro.; 
O.ukowano 1,974,000 pudów miedzi zam. 
2,057 ,OOO pudów w r. · 1913.· Pomimo· znacznej 
własnej eksploataeyi sprowadza.la Rosya dużo 
miedzi z zagranicy, dlatego· W\Szelkie zmiany 
ruiprzyklad ryriku londyńskiego odbijają się 
w Rosyi i pomimo braku. dowozu do państw 
oontralnych ceny od 3. do 4 rubli za pud się 
podniosły. ·· · , .' . •• . • 

Kopalnie z! o t a i platyny rozwi1a1ą się 
eoraz bardziej w Rosyi. W roku 191,4 wydoby­
to 3765 75 pudów zlata wartości 67 milionów 
rubli ~ platyny (tylko na Uralu) ·. wjdobyto 
298 pudów i wskutek wysokich cen kopalnie 
coraz lepiej są teehniewie przyęosobione do 
dalszej eyskownej eksploafacyi. 

X. 

Z rynków hawełnianyGh. 

Z· Bremy donoszą: . 
. . Rynki bawełniane w ciągu ubiegłego ty„ 
godnia sprawozdawczego miały charakter spo­
koj:ny preyczem tendeneya później byla nie­
oo iy~sza. Zaehęe.ająee 'doniesienia kablowe 
otrzymane z Europy, ~M"kow~e wielkie 
ialmpv oraz wiadomość, ze opózmona upra· 
wa . b~~elny w wacinęj •mierze wpłynie na 
niepomyślny stan plantacyj w, stadyum pó­
miejszem} wyeisnęly zr8.'Zll, do_sć trwale p1~t: 
no na rynkach :amerykan.skich. . Z ~rugie~ 
strony tendeneyi zwyZkowe1 przemwd~ala!y. 
~ypuszezenie, że w okręgach bawetni~y:Ch 
iąst ·d~-tatoozna wilgotność gruntu, domes1e­
l1la o noi'malnej dla bieżącej pory temperat_:i-
tr.e, ustaniu -0padów, jak również \'\iadomosć~ 

. ·tę National Gimers Associaiion" oszaeowa!o 
p:rt~ciętny stan pól na 80.1J%, zaś pr~rost ob­

. ~ów uprawnych na 12.8%. W dah;z:ym 
p:izebiegu zakupy .. ··na rachunek zagrarucy, 
· Wmistające iranzakeye · wywoz-0we, oraz 
wzmagający się pąpyt. :na towar będący w l?°"" 
~itt, zbud'Zil-0 ponownie zainteres-owru;ie; 

Sprawozdanie miesięczne nowoiorskiej 
„Journal ·Commerce'', opublik-0wane w dniu 
27 maj~ omawiające przyszłe zbiory w Caro­
linie pólnnonej· i poludniowej, oraz w Geor­
~ donosi, iż uprawa uległa tam opóźnieniu 
u 2 do 3 tygodni, a susza i chłody powstr-zy­
mują kiełkowanie i powodują mizerny stan 
plantacyj. Grinit jest starannie obrobiony~ 
jednakże konieczną będzie uprawa dodatko­
wa, a nasienia brak. Przeciętny stan jest o­
becnie dobry; przyrost uprawy wynosi w obu 
Carolinach 5%, a w Georgii 5 - 10%. Dzien­
nik szacuje wreszcie ogólny przyrost tegoro­
cznych obszarów uprawnych na 9.6%. 

W Nowym Yorku 1 czerwea eeny spadly 
o 20 do 18 punktów w zestawieniu z 25 ma­
ja, przyi}zem „middllng" będą-Oy w posiadaniu 
osiągnąl 12.70 (12.90) centów, a z dostawą na 
lipiec - 12.58 (12.76) eeutów. W Nowym Or­
leanie ceny w tym·· samym czasie spadły o 
6 - 23 punktów, przyerem „middling" z do­
stawą natychmiastową notowano 12.63 (12.69) 
centów, zas z dostawą na lipiec 12.45 (12.68) 
eent&w. · 

W czasie od 25 maja do 1 czerwca r. b . 
do portów Ameryki półno{mej dowieziono 
58.000 bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 7.004.000 
bel, wy"wiezfono do Wielkiej Brytanii 65.000 
bel, zaś od 1. sierpnia 1915 r. 2.346.000 bel, 
wywóz nę. lro:ntynent europejski wyniósl w. 
tym czasie 35.000 bel, zaś od 1 .sierpnia 1915 
r. 2~203.000 l)el. , 

Sprawdzone i poprawione tymczasem 
cyfry, odn-OSzące. się do tygodnia spra:wozda'Y" 
ezego, którego k>0nioo przypadł na dzień 26 
mają 1916 :r. są następujące: Dowóz do por­
tów amerykańskich wyniósl 105.000 bel (wo· 
bee 125.000 bel w tyg-0dniu poprzednim 
(77.000·bel. w ·odpowiednim tygodniu roku u­
biegleg-0), zaś od 1 sierpnia 1915 r., 6.961.000 
(6.856.000~ wzgl .10.374.000} bel, do 28 punk- 1 

tów na kontynencie Ameryki 81.000 (82.000, 
wzgl 42.000) bel. Wywieziono w tym c-zasie 
do· Wielkiej Brytanii 52.000 (37 .OOO, wzgl. 
107.000) bel, iaś od 1 sierpnia 1915 roku 
2.228.000 (2.236.000, wzgl. 3.602.000) bel, na 
kóntynent emopejski 66.000 (28.000, wzgl. 
53.000) bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 2.168.000 
(2.103.000, wzgl. S.736.000) bel, do Japonii 
i t. p. 12.000 (15.000, wzgl. 2000) bel, zaś od 
1 sierpnia 1915 r. 408.000 (396.000, wzgl. 
442.000) bel. W dniu 25 maja zapasy wyno­
sily: we wszystkich portach amerykański-eh 
1.123.000 (1.163.000, wzgL 1.088.000) bel, w 
28 pu:p.ktaeh na kontynencie Ameryki 651.000 
(704.000, wzgL 600.000) bel. · 

O rynku bawelnianym w Indyaeh '\"ł8Cho­
dnieh donoszą pod· datą 25 maja z Bombaju: 
Przy umiarkowanym popycie tranzakeye ba ... 
wełniane mialy przebieg spok-0jny. Cena za 
Fine maehlne ginered Bengal" z dostaiwą na 
~j · - · ezerwiee spad.la· na 222 rupie„ czyli o 
3 rupie. Na rynku sukiennym w d~lszpn 
ciągu panuje spokój i dokonywane są niewiel­
kie obroty. 

Rudiat Królestwa Czeshiego. 

Komisya administraeyjna w Czechach w 
miejsce I9związanego Wydzialu krajo":ego o­
głosiła w ostatnich dniach bu?iet Krole;twa 
Czeskiego na rok 1916 .. Budzet wykazu3e w 
dochodach 106.531.599 koront w roz.ehodaeh 

. 124.942.029 k-0ron, zamyka się więe niedohQ-

jednakie oony osiągnęły. niewielką zwyżkę. 
W połowie· tygódnia sprawozdawezeg.o regn· 
le.eye tranzakeyj z dostawą na maj spowodo­
waly. ogólny, dość znaomy spadek c-en. Ty­
iizteń zamknięto przy dość maeznych waha-

1

1 T 
J:ti~h. · . . . arg na 

. . Pierwsze sprmvoz.danie urzęd?':e opubli- Na rv11ek ten naplywaly w ostat:rrim ty-
kowane w dniu .1 czerwca, oeema1ąee prze- rrodniu p;,ważne zamówienia z Indyi, przewa­
•··.· · y stan plantacyj pod koniec · ID.aja 1916 l' ~ t _, b'-"'e i t z Dhooties Nie-

rem 18.410.430 koron. Niedobór pokryty bę· 
dzie cześciowo podniesieniem ·dodatków do 
podatków, cz.ęściowo zaś pożyczką. Najwięk­
szą pozycyę w budżecie_ stanowi ~d.atek na 
szkolnictwo, na ktore . prelimmowano 
67 .477 .503 koron, co stanowi •rzestlo polewę 
całej stdńy wydatków· krajowych,. nie lie~c 
subsydów na cele wiedzy i literatury. W .~1~­
le rolniczym przewidziano wydatek ~ 1 po1 
miliona koron, ··bezpieczeństwa publlczneg~ 
przeszło dwa miliony, publicznych . bud-0wh \ 
blizko sześć milionów. . 

..:..-- l 
tkaniny bawełniane w Mmmhesterze. · 

. · ( · b. of\ 0% k tf e maia źnie na ma e:ryru.y 1;;u - • • ~· -r. na 77.5 % wo ee o:'' · Q ?a a ie ~. . , t h bstalunków nawet po niskich ce~ 
1fł15 :r. i 74.S~ r.a kc.~1e~ n:a1ab19d14ilr),d.uozy- k!~pzr:.,~·eti, Ieez przeważnie przez po~niej~ 
Jrlin niepomyslne wrazeme i po u ~ o . o:ri; n „ h • • b ak ~ dk, o 
""'."·.""· N<Tł,·. ·gtlu hrn-icias. em . o. gloszon. e Jednoc.zes_-- sze tkalnie, które odcz~waJ!t r sr~ ow . ~ 
.~~...,-'~ v "J'"'"' · b t tysiy' brorowych., poza tem ruektore fabryki tkackie 
me sprawozdanie tygm:lnio~e. · ima s ~ .. • ma,i.:z zĄp,a~ przędzy! lro~ionei tanio i te mogą 
&mlSCJO ~o.działało w CZ~BCl uspolm~ayteo "~ - -

Yągierska centralna instytucya kredytowa. 
W minh;teryum skarbu odbyło się b. licz,. 

ne zebranie, na którem ukonstytuował się za­
n -_d nowej eentralnej instyi:ucyi finansowej, 
obejmującej już 1261 spółek pieniężnych. Mi­
nister w mowie swej po<lkreślil doniosłość no­
wej Centrali, która będzie miała za zadanie 
preygoiowanie podstawy do wielkiej reformy 
prawidlow0 go obiegu pieniężnego i gospo­
darczego. Zadanie to tern jest ważniejsze, ż'e 
Węgry pow.olane są do zajęcia roli· łącznika 
pomiędzy zachodem i wschodem. 

Zahaz przywozu przedmiotów zbytku do Roxyi. 
Do Dumy rosyjskiej wniestony zostal pr-0-

jelrt prawa, zabraniającego przywozu. przed­
miotów zbytku. W roku 1913 import tych ar­
tylrulów wynosil 100 mil. rubli, a w roku 1915 
tylko do 40 mil. rubli. Zakaz ten ma być 
\Vprowadzony od 1 czerwca 1916 r. i trwać 
przez lat trzy. Towary, 1.'tóre będą na komo­
rze zakwalifikowane, jako należące do tej ka­
tegoryi, ulegną rekwizyeyi, o ile nie będą 
mogly być z powrotem wywiezione za grani­
cę, w każdym zaś razie nie mogą , być wy­
pusze.zone na rynek wewnętrzny. Do towa­
rów, których przywóz będzie wzbroniony, 
między innyn1i, należą: pasztety, oliwa, ko­
rzenie, trufle, tytoń, cukierki, ciastka, arak, 
porter, piwo, ryby, sardynki, ostrygi, raki 
morskie, safian, skóry lakierowane, ramy, 
meble, kwfaąv-, diogie kamienie, porcelana, 
perfumerye i t. d. Wedlug „Wiecz. Wrem." 
wątpliwem jest, aby Duma i Rada Pa1'istwa 
prawo taJd-e uchwaliły. 

Reklama pożyuzimwa miasta Faryia. 
Oddział holenderski Banque de Paris et 

des Pays Bas rozsyla, jak donoszą do „der 
Tag", zaproszenie do subskrybcyi na 300 mil 
pożyczkę miasta Paryża, w bonaeh, ktqra po­
mimo wielkiej propagandy jeszcze zrealizo­
wana nie z.ostała. Podług wiadomości z Rot­
terdamu sztuki 100, 500 i 1000 frankowe li­
cz.one są tam po 310 za 100 guldenów, z cze­
go wypada 7 % oprncentowania, gdy projekt 
zapowiada! 5% do 5% %. 

Cyrkularz Banku zapraszają-cy do zap1-
s6w zawiera takie zwroty: stoliea Fra.n.cyi 
znajduje się stale w obawie oblężenia,. brak 
pracy. który wzmaga się ciągle i wzrastające 
cięia;y, które Paryż bardziej od innych miast 
ponosić musi - wszystko to zmusza nnmiey­
palność miasta do emitowania bonów pólro­
cznyeh i rocznyeh bez potrącenia podatku. 

Oiełda londyńska. 

.. LONDYN 3/VI 
21/ 2°/0 konsole angielskie 57.3/s 
50/o Argieniyń. 1886 96.-
40/o Brazyl. 1889 -.-
4°/0 Japońs. 1899 70.1 , 

5°/o Rosyjsk. 1906 84.:/4 
4112 Rosyjsk. 1909 76. /.!, 
Lena Goldfields 1.3/a 
Dyskonto prywatne 4.9 16 

Srebro 31.-
Weksle na Amsterdam -.-
Czeki na Amsterdam -.-
Weksle na Paryż --Czeki na Paryż R-... -
Weksle na Petersburg -.-

mełda ·retersburska 
PETERSBURG 

4P/0 Renta państw. 
5'"/o . ". " 1905 
I pożyczka premiowa· 

II " " Bank dla handlu zewnętrzn. 
Bank petersbursh-i międzyn. 
Akcve Balm „ · Briańskie 

,., Tow. Nobel 
„ Lianosow 
„ Tulskie 
„ Pnillowskie 
„ Lena Goldfields 
ą Haxtmana 

Balik Petersb. Dyskont. „ Hand1. Syberyjski 
Moskwa-l{azań 
Moskwa-Rvbmsk 
Moskwa· Woroneż 
\\11'.adykaukaskie 
Akcye Ko!omna 

~ Malcew. 
„ Nikopol-Mruiu.pol 
„ Sormowo 

30 /V 
76.1/.., 
88.a/8 mu.-

502.-
343.-
350.-
663.-
1><1.1ii 

1105.-:-
-.-

679.-
97.­

f65.­
l72.-
428.-
535.-
435.-
2:!6.-
695.-

2225.­
Hl2.-
274:.-
187.-
199.-

2/VI 
57.1/20 
95.1/2 
52.8/., 

70.1 13 

84.314 

1:3/s 
4.9fis 
31.;_ 
-.--.--.--.--.-

2fJ/V 
·76.30 
rn."'s 

62'.-
503.--
34'ł.-
3 4-
664.- -
181.-

1090.-

680.-
96-

567.-
1'/2.-
425.-
51:15.-
434.-
2-'IO.-
695.-

2225.-
190~-
273.-
1"8.'-
199.-

1. 

6iałda bsrłińska. 

Berlin, 6 czerwca. Przepisy nortnui!iM spefu 
Iacyę giełdową odbily się na dzisiejszej dzialalno" 
ści giełdy berlińskiej. Obrotów nie zrobiono wia-: 
śeiwie prawie zupełnie. Pożyczki niemieckie mo- . 
cno. 3 %-a pociągała nizko, zarówno jak . renty ro· 
syjskie. Pieniądz dzienny 4 % % . Dyskonto prywat· 
ne 4Y& % i niżej. 

Berlin, 6 Czerwca. Notowania kursów ~ew1z za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
.Szwecya 
Norwegia· 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

6/VI plae. . źąd. 
dolar. 5.175;- 5.195 

gulden. 224.l'I/, - 22fi.1/ 4 
koron 161.1 , - 161.3/4 
koron 161.114 - 161.3 14 
koron 161 % -. 1SV'4, 
frank 102.r ts ~ 1mw,. 
koron 69.65 - 6~.75 

· lei 86.- - 86.50 
lew 78,0!"' - 79.3/~ 

Kurs· rubla. 

Berlin, 6 Czerwca. Giełda notowała dzi· 
siaj następujący kurs rubla: · 

100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska„ 
Notowania z dnia 6 Czerwca. 

Papiery wartościowe: 'Żądano o::;.~- Załatwiano • 

6°fo pożyczka m. W ar-
101,25 100,25 szawy z r. 1905 . . -.-

41 / 2 °to pożyczka m. 
'Warszawy ••. - - -.-

5°/o listy zast. Tow. 
91,70 90,75 91.15 20 2h Kred. m. Warsz. . 

41/2 o o 
" " 

87,25 86,25 --,--
41/ 2 % listy zast. Tow. 

95.75 95,00 25 Kred. ziemskiego • -.-
4 °Io " !I - - ""9'!!11.~ 

5° !l m Łodzi . - - .-.""!Jlllll' 

Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowskl 

Druk i nakład: Wydawniotwo nolskia A. NAPIERALSKI 
1 G. ZlWłiOW8Kł. 
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ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 

Na mocy § 1 ro7'porządzeuia pana naczelnego 
wodza na Wsćhodzie z dllia 22 marca 1915 r. w po­
łączeniu z § 1 rozporządzenia pana General:· Gu 
bernatora z dnia · 8 wn;eśnia 1915 r. o policyjnej 
władzy powiatowych urzędów poUcyjnych dla ob· 
szarów rosyjskiej Polski podlegających niemieckie~ 
administracyi wydaję niniejszem, w poro:rumienit• 
z panem gubernatorem wojennym, następujące roz­
porządzenie policyjne: 

§ 1. 
W czasie od 1 C'Zerwca. do 1 października r. b. 

wszelki domowy ubój świń w obwodzie zarządu 

łódzkiego jest wzbroniony. Ubój samiczych śwh1 
wogóle jest zakazany. Na już tuczone samice mo_gą 
być za mojem perz.woleniem dopuszczone wyjątki. 

§ 2. 
W czasie od 1 czerwca do 1 października r. b. 

opi·ócz zabronionego już policyjnem rozporządze­

niem moim z d. 25 kwietnia 1915 r. ·wwozu śv.ie­
żego mięsa, zabroniony jest także wszelki w~;ót 
do Łodzi szynki, sloniny, kiełbasy i wędliny. 

§ 3. 
W czasie od 1 czerwca do 1 października 'VY· 

rób suszonych: kiełbas, słoniny i szynki i innych 
wedlin z wieprzowmy w calem obwodzie zarządu 
!Mzkiego jest zabroniony. " 

§ 4. 
Niniejsze roz.porządzenie wchodzi w życie z 

dniem opublilmwania. 
§ 5. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia poU. 
cyjnego będą karane grzyirną do · 5,000 rubli lub 
wiezieniem albo aresztem do 6 miesii:cy. 

- Wbrew niniejszego rozporządzenia policyjnego 
wprowadzone lub ·wyrobione towary mięsne mogą 
bye zasekwestrowane i bez odszkodowania ścią­

gnięte. 

Eódź. dnia 1 czerwca 1916 r. 
. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 

v. Oppen • 

OBWIESZCZENIB 

Powołując się na powyższe ·rozporządzenie po~ 
lieyjne, dotyezące uboju świń, i na ob\\<ieszczeui~ 
z dnia 31 maja r. b. o ustanowieniu cen maksy­
malnych na bydfo rzeźne i mięso, niniejszeni poda­
ję do wiadomości, że od 1 pa'ździernika 1916 r. to 
jest od daty ustania obo·wiązywania ograniczenia 
uboju świń nastąpi podwyżka cen na świniB o 10 
marek na 100 funtach polskich żywej wagi. · 

Na tę okoliczność, jak również na:;:i;iowyfaj' przy 
wstępie wspomniane rozporządzeni~j·,1zwraca się 
szczególną uwagę gospodarzy i hodo~'có\v. Rozpo· 
rza<lzenia te mają na celu, przy możliwie ·najv.ięk~ 
sz~j ochronie stanu liczbowego bydła, ciągnąć <fo· 
statecz.ne zaopatrzenie ludności Króleshva Polskie­
go w mięso; spodziewam się prze.to, że luqność 

wiejska doloży moż.1iwych starań ·do . osiągnię~ia 
tego celu. 

Lódź, dnia 1 ezerwea 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Pol.kp 

. "' "~ Opp~ 



y~zial finan~o 
PRZY URZĘDZIE 

eh mallzenia Kopców 
tucie Giołdo tó 

nini~jszym pod~je do wiadomo... 
ści publiczn~j, ii, z powodu ~ja­
wienia się sfałszowanych 
bonów l•rublowych przy­
stąpił do wycofania z obie­
gu wypuszczonych przez wyżej 

wymienione instytuoye bonów 
ł•rublowych • 

. 1 n 
tych ostatnich bonów odbywać 

się b~dzie w kasach Wydziału 
Finansowego .w gma•. 
chu Banku Handlowe• 
go w Łodzi w godzinach od 10 
do i21h rano codziennie, oprócz 
dni świątecznych. 633-a..1 

znakomity sok owocu 
bez alkoholu 

polecony przez lekarzy. 
602-3·1 

o BIM NłZYBM fłtDLOGIGZNE 
• rauna 

w ł..odzi„ ul„ Dzielna 51. 
BgnminY wat,1n1s prz11dmakaeyJn1 rozpotzną się dnla 19·ga 

n11rwc1 1 gr.ntz. 8 rano. 
Przy gimnazyum egzystują, prócz ośmin nor­

malnych klas, dwie wstQpbe ldas1: nlisza i Wfi• 
szalJ oraz klasa elementarna dla Gbłłlpców od 6 do 8 łat 

Podania prz · · ·· odziennie od godz. 12 do 2~e·. 

lt. 
dle11rniażelaza 
i f'AB~1YKA MASZYll 

E rn T i ~-ka !:~~. I 
Przyjf!luje zlec~nia na ll~ll!WY z uiłaznynh i nadesłanyc:h" 
modelt dla kolejek, młynow, budowlane, mosty, na ogmo· 

odporne ruszty, paleniska i odlewy kwasoodporne dla 
rabr. chemicznych. 579-5-1 

Posiada na składzie uniotewnikit kuźnie polowe. 

·o o n z· l it ·. ~ --· ąpiele po iełrzno-słoneczne ~ 
oraz gimnastyka. 

Konsulent 
s. apiro 

lłldi, Piotrkowska 25. Boisko Władys iogo. B ó D ź, I11kołnJ11sl1 Ir. H. 
aszyna 

1kl. Głmnazyum teńslde . Akuszerka ·.· do wyrabiania 
i IPIQ&łna azkoła Jrąuota111ua dla ualfabatsk od I-Glii lat IL Plplkowa, - t . b k · • h 
&l•v 1· OC ste.1• DO.... e~ł z dyplomem . ·ees. Ak. w ~ ore e . papierowyc. 

"' wv ~ buflu, praktf.k~ 25 la\ pnrJw wwabła eo .u w ~ ntlrmt1 
w LODZI„ Wólczańska 28. • · muJe lł-S. oł! 11, f. do 48 fu.tow„ do sprze. 

" AIMłneJa, Słł m. te.. . da.mL WWlomo16: T. &ahwei-
EP.Aminy wstępne rozpoan~ sią dn. 9 czerwca. Podania do 481-1°"1 tal", Ma, ftlfrll:annka 11-1. . 

wszystku:h klas prxYjmuje kancelM'ya sztofy codziennie od godz. "'11••••••••• ł · 681-SM · ' 
4.-ej do tJ..ej. 57~2w1 • 

Willa Wolfa, 
kom. tramw. Łód.!!~Ruda, Łód:t-Pabianice. Wynajmtłje pokoje z .~-e­
blowamem I całodziennem utr:qmanlem dla osób Po1edyfl­
czyt'h i rodzin. Ku<'.'hnia hygłenicm.a . ł R.YTV ALNA. 

, Szczegółów udziela mągazyn obuwia .z.•He.Pm.ee" Łódt, 
PiotrkoW'eka st l w w111rom 111• Tait1łn1m. m-2--! 

• ••••••••••••••••• Zlelon1oh . Swląt 

asz 

. 617-8-1 

odbyw.aję, się zapisy w prze(iągu m111ląn e.ze:r-w-ea od godz. 
10-ej rano do 2·ej pp. w tkackowelektrotechnicznym oddziale. 

••••••••••••••••••••• 
r 

dz:.łenntka 

odzina Polski" 
Preyjmowa.nie zamówień na wszelkie 

roboty w zakres drukarstwa. we'hodzące, 
jako to: 

usta-wy, cyPkttla:rze, 
afisze, klepsydry itp. 

1'111. „ ••• 1'1-•• „. ·····-•• „ •• "' ...... -·-•• „. „ •••••• „ „„ ...... „ „ .......... „.,.,, .... '" ••••• -„.„ ..... „.„."'"„.„„.fli!;..-P••-... „-.... „„„ •• „ ... „.„„.„ .......... „„ ••• „ •• „.-. •• „„ ... 

. Pny lltkUJGh nakładach maszyna rotBGJina. 

. eedzlannła śwlaie. 
· ·· renomowanych 
. warszawskich fabryk. 

Hurtowo i detalicznie. 

~\.Bracra . 8 o L D L u l T 
Mdt Spac&NW& 40. 

. . ·. 616..:...3~1 

'1iorwszo a· 
. Ko 

Lekarz-Dentysta 

S •. &ORDI I 
llOMtantwaowska UL 
PnJt• Id 11-1 i 111-l 

ów l ogłoszań. 
o tek 

B1DZIN, Słowiańska t7. ł SOHO WIEC, ul. llłil1•· 
PrzrJmowanle pr1m111111P•tt I ogft• 
szeil do pism kraJo\IJoh I · zagt-: 

nlczn1ch. · 

. Po gruntownem komfortowem odnowieniu zo. " 
e·czarnla, ,,Sorre1' ... ,,„,c 

iarszawa, ul. Jarozollmska Ir. 54 (Drugi dom od Nowego. S • 
Poleca: Wyborną kaw~ ze gmfetanką. 15 kóp~ · : '?i'. 

. Herbatę· . . • .~ • . . 10. kop. 
391-1-1 · Małą czam1t kawę • , 10 kop • 

· Zsiadłe mleko z kartoflami .i t~ .p, 

Włemnm kóucort od gndz. &-aj Wim. m Vl\alki ·111* ••. 

· Sonsacy)ny wYP · IX włBkll ! _ 
Zwracam na .to uwag~. te tiie che~. nikomu zroine 'pła.;~ 

tnej. reklamy, jak to się bardzo, .a;~Q dzieje w .p<J4obff!'dl.: 
wypadkach, lecz donoszę każdemu ułklem u.dumo. Jak mo· 

. je d.tugalamła atęildB 

Ci rpi . nie płuc 
astmę ł krztusiH zupełnie wyleczyłem. - Ten. gr()de~ domo7 · 
wy mote każdy nabyć bardzo tanio. - Proszę nadesłae opła„ : 
cottl\ kopert~ na odpowiedt. - I. Kol11'1ka, bałilnllh ·obok· 

Pragi, Czechy. • : · . 

2000 pism dziękczynnych. 
Tydzieti jak zatywam, a jut ulżyło nti w dokuutiwym.· 

cięrpiemu, kaszel imie1szył si~. clflłki Oddech ustępuje i za. I»:. 
minam, że byłem chory. Składam Pani serdeczne ,.Bóg żaptiłt~' 
a równocześnie. będę wszystkim cierpillcym polecać· by korzy:. ·. 
stali z tak dobrego i skutecznego środka i t. d. 23!-...10-1 ·. • 

łlto11·ue1t.ea izraelitk~ POSZ1;lkuje zł o dwoje_. dzi~ci: a.tetr: i 5 ko~ fili.tanka wy. borowej cz~~ Rowery damskie . i m~kie,. do z.91'"1'! pas.· tpor.·~ .. ·.niemi~. :.<.· .. r .•. · ·.WY;.·:·: ,!•:',.·· n U W kondVMT1. Udzielam li chłopiec 1 6 - letnia • kolady. L. Burakowski. sprzedania Łód:t ulfca 11 dan'v w Bmztttach Jtl: ull • jęeyka polskiego (niemieckiego, dziewaynka. Ktoby wiedział gdzie Zitda ws~ie. Rzgowski! 20, frortt. . 62~3-l imi~ id:iala" Broni&łiwa v<itl·~ 
ll!"llJl!llll!llf!l!lllllllllll!llllllllllllllilllll11&1!Mll!llllllll!llllilll!ll przysposabiam do klas wstęonych. zaginieni się znajduj~. zechai ich . czak9WSłdego. ~l 
""" . . Łaskawe oferty w adm. „Godzi- odprowadzić Wodna 24, Frieda 
ł I Maszyny do szycia i kwi- ny Polski" Ł~:f!, ~iotrkowska 86 Uli!=h. Imiona dzieci: Frieda i Kou1·a 4 lub 6 stolików ma~4·. z!lu1·n1J pasz. port n. iem!ec~i. :wr- 'Is 6 !!ł . as ort imi 
He a •. ty lombardowe kupuje. pod .Nauczyc1elka. 614.-1-l Ra1nhold. ."· TO\VYCh. łferty ~adm. Im· u Ił dany .w. Ł. o. ~Z. I na imn; 1A1IHIJ111 ~anzpw~·na. 
Srzu1ftska 10. Placek. stracy1 „Godz1n Pol~ki , l.iód:t, Konstę.ntego Z1elldsk1ego. rył Hanke Y . 

. 605-6-1 . .. Piotrk. 86, pod „ toliki". 563-3-1 · · 609-1'·1 . .· • · ' 

Pi gabinetowe meble skąrą p ·o· kB z VI klas. wyk5'.ztałce- , · . . . 

P tr lt WllZRY•lłłkaHnf kawa- i . kryte do sp rz e ~a n ta. Hl n niem. udziela koref)ety- . . . . . . • ł pasz ort niemiecki . . '--mnaf paszport nient". "JJY.'" o. ZłłvDY ler, z kaucyą '100 rb. Dz!eł~a 41 m. n. lewa oficyna Il cyi Jednej lub dwum panienkom Rower mało używany s1m:edam, ma dan/ w Łodzi na' i:f'ę "811 ą dany. w t.odz. i '. ·· .. · ... 1 .. 21,. 
Zgłoszenia w administracyi „Go- WeJśC1e, ?arter. . 604-2· z mższy~h kJas z poprawek, lub ul. Rzgowska Mi 2 .. m. 16, SJ Maliniak. 678 ...... 1_1 Nussyna Dawida Płat· t~ 
dziny Polski", Ł6dt, Piotrkow- przygotu1e do nitszych. klas, .'t!l front. . 48!-2~1 . . .. ·. · .... 
ska 86, dla „Koło·„ 621-2.1 małem wynagrodzemem. !Jl! wsi: . . . . ·.. · · . · . : :;' 

Wył~('Ufnooo przeddawłcia~ . na Łaska'!e oferty. w adm1ms!racy1 Z· . ł as . ort niemiecki • 'fjAf . kwit Jl ·mektrówm Ma.; 
z klasy V udzieli na czas . , ~.~li Łód:t poszuku]f:, do „ Godziny Połs. kt pod „ T. K • do „~'?chanów. ki.• wy-. ftDłftł . ~anf w Łodzi · na' i~~ l40 . dla Szna. psa, tta k. ·a ucYO .. ·„ .· 
wa~acyi pomocy w przy- art:y~.Ju przynoszącego ~ważne . . kwa!1f1kowana gospo- Wiktoryj Markiewicz .. 590..:..1.1 Mk. .- 634-1'-1 

gotowaniu do nitszych klas za zysk.'. Oferty „Czek.~lada" War- • . . . . ym. Zgłoszenia d9 15. b. !TI· na . . ·. . .. · · . . .. · . · 
sk~om_uem wynagrodzeniem na szav.a, „Godz. Polski Chmielna l'frO'' su!1'11enny potrzebnY, zaraz. rące Dyrektora szpitala. 620-l-l· .. . . . .. . , • 
ws.1. Ofe1 ,;; w administracyi „Oo- .N2 10. Gol-2-1 ł) li. \J{1adomość ul. Luizy 54:. . . . . . Z I ą'·ł. p.asz.port n. iemiec.ki wv.. ·!A.I .. ·.):)aszport nient}ecki····. • ;w't .. ····; 
®my Po'_ski~ Łódt, Piotrkowska (Ludwiki). 611-1-l BDID~ dany w t.odzi na imi~ Ił! . aariy w .Łodzi na utttł 
86 dla „uczma'". 1 moio#m ługu boraksowe* . . . . KrBWGO•. !3. bi~dn.a., z pi~.cio. rgiem KaTatiynyPotak.owej. .. ttawy Bryl. .. . .. · ..•....•. teł-IW. . . 

d»UU n go p~nego, zda„ . . nu dz1.ea, bez ~ro~k6w · · . · · . · · ·. · ·· „ , .: · . · 
tnego do fabrykacyz mydła l'lł1n„ l'przodii JOdU utucznego na do ~yc1a, prosi o pra~: rob1ę·ta- · ·.. · "a ~aszport. ..s!d .'W14„ 

lasowane do. sprzedania.. ne~, sprzedam. Stanisław Słucki, i) &UJ . .mjejscu i do .do- nio i sumiennie. W~zawa, ul. Zft paszport niem~e<:ki, .wt- Ir . py W. wt .. : ~a ,im~ 
dwild). Łódt, ul. Luizy ''tioi~~; W11rsza:~ Cb~iełoo 57. 5G!1-l-l r~: t:łf:~cznie. Ł6di.7~a.ń~~a Ws~n~ 69, m. s, Kalino~: . A~ onsa &:i;K~n~dz1 ~~f reze Attdr~,: ~~ 




